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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego P esa i Heus- 
w in n a  I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon liedakoyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Lwowski jjS. k. wyższy sąd krajowy prze­
niósł :

a) oficyałów kancelary jnych: Edwarda 
Jana  S t r o  ń s k i e g o  ze Stryja do Żółkwi, 
M arcina ( i w o ź d z c a  z Sołotwiny do Prze­
myśla, W ładysława H o f f m a n a  z W yżnicy 
do Kut, Józefa C z a r n e c k i e g o  z Buezacza 
do Brodów, Jana T u s z k i e w i c z a  z Ciesza­
nowa do Przem yśla, Stanisława L e s.i e w i- 
c z a  z Nowegosioła do Starego Sambora, A n­
toniego K o s t y r k ę  z Tłum acza do Stryja 
i M ichała T es i n k a  z Gródka de Drohoby­
cza, tudzież

b) kancelistów: Konstantego G ł u c h o  w- 
s k i e  g o  z Załoziec, A braham a K n o b l a  z 
Ottynii i Franciszka W i e l g u s  i ń s k i  e g o  
z Liska, wszystkich trzech do Stanisławowa; 
M aurycego H e r m a n a  z Gródka i Włodzi­
mierza B u l  f a n  a z Gwoźdzca, obydwóch do 
Drohobycza; Franciszka A d a m o w s k i e g o  
z Buska, Józefa P o s p i s z y l a  z Brzozowa i 
M ic b a ła M a tk o w s k ie g o  z Kulikowa, wszyst­
kich trzech do Gródka; Edw arda B a n d u r -  
s k i e g  o z Bohorodczan do Deiatyna, Karola 
C h o m i a k a  z Turki do Dobromila, Feliksa 
M a ł e e k i e g o  z Dubiecka do Bóbrki, Stani­
sław a W e i n a r a  z Birczy do sądu krajowe­
go we Lwowie, Stanisława C y r a b s k i e g o  
ze Starejsoli do Nadworny, Jan a  B i e s z c z a -  
n i n a z Kopyczyniec do Buczacza, W ładysła­
wa T o m i ń s k i e g o  z Jarosławia do Skole- 
go, Józefa T o t u s z y ń s k i e g o  z Doliny do 
Rożniatowa, A leksandra C z e p i e l e w s k i e -  
g o  z Ustrzyk do Przem yślan, Konstantego

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 IC., k w a r t a l n i e  3  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  CK. ,  m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n i !  W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  n aukow y  i l i te ra c k i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „P rze­
w odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

W i e r z b i c k i e g o  z Kopyczyniec, Seweryna 
Ludwika M i c h a l s k i e g o  z Mikołajowa i 
Maurycego M a l a w s k i e g o  z Łopatyna 
wszystkich trzech do Czortkowa; M aryana L  a- 
b o w i c z a z Podbuża do Mościsk, A ugusta 
P o d s i a d ł a  z Boryni do Rawy, Ignacego 
S t a r ‘ s ł a w c z u k a  z Komarna do Mikuli- 
niec, Em ila Ż ó ł k i e w s k i e g o  z Czortkowa 
do Radymna, M aryana M a n a e z y ń s k i e g o  
z Przemyślan do Zabłotowa, Ludwika U n o l -  
t a  z Czortkowa do Podwołoczysk, Mikołaja 
P o b i d  y ń s k i e g o  z Tłustego do Lutowisk, 
Józefa L a t y s z e w s k i e g o  z Uhnowa do 
Tłum acza, Dymitra K o z u 1 k ie  w i c z a  z 
Gwoźdzca do Śniatyna, Antoniego K o n o p k ę  
z Podhajee do Trembowli, Wacława G r a ­
b i ń s k i e g o  ze Skolego do Ilorodenki, Szy­
mona D o z o r c o  w a z Sołotwiny do Jaro ­
sławia, W ładysława L i s o w s k i e g o  z W i- 
śniowczyka do Podhajee, Henryka Dawida 
C h a 1 z 1 a z Lutowisk do Horodenki i G usta­
wa Adolfa P l e n s a  z Komarna do Sko-

oraz zamianował kancelistami sądowy­
mi : W ładysław a B a b i r e c k i e g o ,  podofice­
ra rachunkowego 40 pułku piechoty, dla J a ­
rosław ia; Juliusza K o s t i u k a ,  sierżanta 19 
pułku obr. kraj., dla Kulikowa; Stanisława 
Jana P r e i d l a ,  wachmistrza 8 pułku ułanów 
obr kraj., dla Turki; Andrzeja H u ł y k a ,  
podoficera rachunkowego 18 pułku obr. kraj., 
dla sądu krajowego we Lwowie; Jan a  K o­
s t  y n i u k a, wachmistrza 8 pułku ułanów, 
dla G linian; Jakóba C h m  a j a, podoficera ra­
chunkowego 4 batalionu strzelców, dla Bory- 
ni, W łodzimierza F i a ł k o w s k i e g o ,  tytuł, 
wachm istrza 5 komendy żandarm eryi krajo­
wej, dla Borszczowa; Eustachego M a ś l a k a ,  
tytuł, wachm istrza 5 komendy żandameryi

krajowej, d laSzczerca; M ichała K o ł o d z i e j ­
c z y k a ,  plutonowego 5 komendy żandarme­
ryi krajowej, dla Jaw orow a; Uszera H o r o ­
w i t z a  , plutonowego tytuł, wachm istrza bo- 
śniaeko-hercegowińskięj żandarm eryi, dla Ka­
łusza; Demytra S a n  oj. cę, plutonowego tytuł, 
wachmistrza 5 komendy żandarm eryi krajo­
wej, dla Mikołajowa; B eriseba H e  i d e n  a, 
sierżanta policyi wojskowej, dla T u rk i; Józe­
fa K u  b i t a ,  podoficera rachunkowego 18 puł­
ku obr. kraj., dla Doliny; Jakóba F a u s t a ,  
sierżanta 55 pułku piechoty dla Ustrzyk; da­
lej praktykanta sądowego A braham a W e i n -  
g a r t e n a  w Samborze dla Komarna;

pomocników kancelaryjnych: Romana 
D r a c z  a w Sanoku dla Brzozowa, Jana  Dz i u -  
b a n i u k a  w Kołomyi dla Kom arna, Em ilia­
na B u c z a c k  i e g o  w Tarnopolu dla Kopy- 
czyniec., Tymoteusza S p u r u e g  o w Brzeża- 
naeh dla Otynii, Zygm unta K r a e z y ł ę  we 
Lwowie dla Kozowy, Leona T r z e s z  c z a k  o w ­
s k i e g o  w Stanisławowie dla Tłumacza, A n­
drzeja B e r l i ń s k i e g o  w Tarnopolu d la llu -  
siatyna, Gedaliego R o t h f e l d a  we Lwowie 
dla Rohatyna, Jana 0  k r e p k i e g o we Lwo- 
wjfe dla Obertyna, Sofrona G a  r b a c z ę  w- 
z ' c i e g o  w Złoczowie dla Tłustego, U rbana 
Antoniego D z i u b i ń s k i e g o  we Lwowie dla 
Kałusza, M ichała S z y m a ń s k i e g o  w S ta­
nisławowie dla Bohorodczan, Romana M a ­
c i e j k ę  we Lwowie dla Gwoźdzca, Adolfa 
Alfreda H o l i e n b e r g a  w Tarnopolu dla Za­
łoziec, W ładysława W i e r z b i c k i e g o  we 
Lwowie dla Cieszanowa, Karola Zygm unta 
H i r k a w s k i e g o  we Lwowie dla Dubiecka, 
dana J a n o w s k i e g o  w Złoczowie dla Sta­
rejsoli, Józefa Antoniego K a j e t a n o w i c z a  
w Kołomyi dla N owegosioła;

wreszcie dyetaryuszów sądow ych: Ju-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenie zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we IWGwie P esa i Hausinanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

liana J a  c i o w a  w Stryju dla Sołotwiny, Ja­
na D z i a d o s z a  w Ustrzykach dla Ustrzyk, 
Hermana R e h  w Delatynie dla Wiśniowczyka, 
Jana  B r y s  i a w Lisku dla Liska, Jana  K o­
k o t a  w Gródku dla Kopyczyniec, Bolesława 
S m u t k a  w Kozowie dla Łopatyna, Michała 
F a l  la  we Lwowie dla Chodorowa, Feliksa 
N o w a k a  we Lwowie dla Przemyślan, Jana 
A ugusta K r u p s k i e g o  we Lwowie dla So­
kala, Józefa M ą d r a c k i e g o  w Lisku dla 
Liska, Antoniego K r e c h o w i e c k i e g o we 
Lwowie dla Uhnowa, Józefa K o w a l s k i e ­
g o  w Brzozowie dla Brzozowa, Mieczysława 
Emila Ko s s ak  i e w i cz  a we Lwowie dla 
Niemirowa, Stanisław a A d a m o w s k i e g o  
w Lubaczowie dla Kom arna, Jakóba E h r l i -  
c h a  w Chodorowie dla Bursztyna, W łady­
sława Ł y s a k o w s k i e g o  we Lwowie dla 
Podbuża, A rtu ra  Karola K u l c z y c k i e g o  
we Lwowie dla Ottynii, W ilhelm a L a b i n e -  
r a  w Sołotwinie dla Sołotwiny, Jerzego Leo­
na H u s s a  we Lwowie dla Gwoźdzca, Karo­
la P o 1 a ń  s k i  e g o  we Lwowie dla Sokala, 
Maryana L a c k a  we Lwowie dla Buska, 
Emeryka M ichała M a y e r a  we Lwowie dla 
Podhajee i kalkulanta rachunkowego c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Jana 
Ignacego I ż y c k i e g o  dla Doliny.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł w drodze zamiany miejsc służbowych 
kancelistów: Franciszka K r u c z k o w s k i e g o  
z Ropczyc do Łańcuta a Ignacego S z e w c a  
z Łańcuta do Ropczyc.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że wykazy grun-

15)

ADOLF DYGASIŃSKI.

M YSIKRÓLIK.
IV.

(Ciąg dalszy).

Po kilku dniach bardzo skwarnych, niebo 
się zasępiało i błyskawice zaczęły po niem 
skakać. „Kto wie, czy ulewa nie nawiedzi 
puszczy?... Małe boba mogą przemoknąć, 
chorować z zaziębienia". Zwyczajnie, matka 
musi się zawsze gryźć, frasować, a tu  dzie­
ciak cudaczny uparł się oczywiście, aby jej 
nie wpuścić do domu. Ha sam a go p su ła !

Ojciec, strudzony pracą całodzienną, już 
był wsadził głowę pod skrzydełko i kipiał na 
gałązce pod nakryciem  liści leszczyny. Ona też 
przycupnęła w pobliżu, tylko, że nie mogła 
zasnąć: czuwała z oczyma wlepionemi w to 
miejsce, gdzie było gniazdko najdroższe. Serce
pękało jej z żałości, kiedy słyszała piski rzewne,
wezwania tęskliwe malców osierociałych.

„Ok, to ten pieszczoszek, dziecina sła­
bowita, biedactwo, jak on tęskni do m atusi. 
Czuć łzy w jego głosie". Pom yślała to sobie 
i co tchu pędziła do gniazda, usiłowała zaj­
rzeć wewnątrz. N a nic się nie zdało, bachor 
pękaty ciągle wzbraniał wejścia. Miałby on 
za swoje, gdyby się m atusia umiała gn iew ać!

A  tu chm ury czarne ściągały nad Bóg- 
bór z owym spokojem powolnym, który zwy­
kle zwiastuje burzę. Błyskawica kiedy nie­
kiedy rozdzierała niebo, zalewała jasnością ta­
jemnicze kryjówki puszczy, oświetlała od stóp

do głów drzewa olbrzymie, stojące cicho jakby 
na sen zaklęte. Huk oddalony gromu warczał 
ponuro w powietrzu. Niebo już dzisiaj przy­
gotowywało się do obchodu święta godów 
letnich, które przypadało nazajutrz. Bo jutro 
bóstwo jasne zakończy swój bieg jarowy i ju­
tro o_ północy przypada uroczystość Łata, 
wielkie święto słońca i ziemi. — W andy — 
ognia i wody, sobótek i wianków. Puszcza 
oczekuje nocy wielkiej, kiedy paproć wyda 
uroczy kwiat szczęścia, a przeto drzewa 
z taką wiarą wśród ciszy wpatrują się w 
niebiosa. Robaczki świecące jedne błysz­
czały w gąszczach traw i krzewów, inne 
przelatywały, niby iskierki. Czasem motyl 
nocny furknął, komar bzyknął, chrząszcz za- 
bęczał, lelek cichutko przem knął, a tylko 
świerszcze cierkały nieustannie. U-hu-huu! za­
wyło i rozbiło się po boru — głos pustelny i 
smutny i okropny. Mysikrólik drgnął cały: 
zmora straszna przerwała mu marzenia senne. 
Najprzód zahuczało wśród skał tam, gdzie ja ­
skinie niedźwiedzi i gniazda wilcze. Potem 
głos straszliwy rozdarł ciszę w gaju dębów 
świętych. Niezadługo zbliżył się jeszcze wię­
cej.... Chwila krótka upłynęła i wycie zabrz­
miało tuż tuż obok gniazdka. Strzyżyk wy­
trzeszczył oczy przerażone, a w tej chwili 
błyskawica przeciągła rozjaśniła okolicę i przy 
jej świetle ujrzał sinoka-potwora.

„Bóstwa jasne, czyż na to stwarzacie ży­
cie, aby je  zatracały biesy] ciemności ?“... 
Światłość błyskawicy zniknęła, noc czarna 
znowu padła na puszczę, a widmo poczwary 
wrogiej, rozpościerającej się przy gniazdku, 
nie schodziło z oczu p tak a : — postać okropna, 
rogata, z nosem zakrzywionym, ze ślepiami 
okrągłemi, łbem kocim. Czas krótki do roz- 
świtu wlókł się jak wieki.... no  Boże, wszyscy 
moi ukochani byli w jego m ocy!" Deszcz —  
m ały z wielkiej chmury — pokropił puszczę, 
orzeźwił rośliny spragnione napoju, wlał nowe

zapasy sił w życie. Bór gotował się do po­
w itania słońca porannego. Już dnieje, czarne 
m ary nocy przewalają się. uchodzą w przepa­
ści i jaskinie, a m gły rozwieszają po sm u­
gach leśnych płaszcze białe. Wśród ostatnich 
cieni zmierzchu, kukułka przelata z miejsca 
na miejsce, daje hasło do życia dziennego. 
Słychać, jak  ptaey strząsają rosę z pierza, 
ocierają dzioby o korę drzewną. Głosy coraz 
liczniejsze odzywają się zewsząd : głównie na­
woływania rodzicielskie i odzywki pisklęee.

M ysikrólik opuścił schronienie pod list­
kiem leszczyny, światło dodało mu otuchy, 
zawabił tęskn ie :

„Ozy-yk, czy-yk, czy-yk!"
Zawsze tak przyzywał swą pfaszkę. jak  

gdyby zapytując :
„Gdzie jesteś, moja luba?"
W odpowiedzi na to usłyszał piskliwe 

krzyki dzieci:
„p i-ii, pi-iil" . ,
Niebożątka uskarżały się, ze są bardzo

głodne. ■ ,
Troskliwy ojciec pospieszył do gniazda 

i tu się ogromnie wzruszył na widok dziob­
ków rozdziawionych.

„Jeść, jeść dawaj co żywo!" W ołano
natarczywie.

Obiegł chatę naokoło, szukał i przyzy­
wał kochanki, ale nie było jej nigdzie. Nie 
przypuszczał, ażeby przepadła. Któż kiedy m y­
śli, że istota ukochana może zginąć?... Jednak­
że niepokój go dręczył.

„Zapewne wstała wcześniej odemriie i 
poszła pracować na dzieci: to się już nieraz 
zdarzało". I  znów począł w abić:

„Czy-yk, czy-yk!“
W idocznie ją  zak linał:
„Mojaś-ty, odezwij się! Jestem niespo­

kojny o ciebie.... Może się zapuściła w bor 
gdzieś dalej: przecie i to bywałoŁ

Uonieważ pisklęta coraz głośniej dopo­

minały się o śniadanie, więc przedewszyst- 
kiein postanowił spełnić obowiązek i zatkać 
im gardła. Choćby chciał, nie mógł zrobić 
inaczej: gniazdo ogromnie lamentowało. Sko­
czył do roboty, wnet złowił wielką gąsienicę 
włochatą, która jak wąż obwinęła mu głowę, 
przyniósł ją  co tchu do domu i wrzucił w 
dziób otwarty wielgusa. Przekonał się przy- 
tem, że dzieci pozostałe są bardzo chude. Ł o ­
wił komary, muszki, obdzielał potomstwo, 
chociaż obżartuch utrudniał mu wielce dzieło 
sprawiedliwości ojcowskiej.

„Ale cóż się dzieje z moją jedyną?" 
Podążył w bór, wołał: „Czy-yk, czy-yk!" Nie 
otrzymywał znanej sobie odpowiedzi. W abił 
jeszcze głośniej i także nadaremnie. Zapu­
szczał się w gąszcze, odwiedził brzegi P rąd­
nika, przetrząsał ustronia skaliste. „O ja  nie­
szczęśliwy! Kochanka serdeczna, towarzyszka 
życia i m atka moich dzieci przepadła".

W ytężył głos, przyzywał ją tak b łagal­
nie, tak rozpaczliwie, że różne ptaki przy­
stawmy, aby dociec, co takiego się s ta ło : 
było w tern więcej ciekawości, niż współ­
czucia.

Wszelkie poszukiwania na nie się nie 
zdały. Smutny, powracał do gniazda.

„Kto wie, może ją  tam zastanę..." Za­
ledwie” przybył do progów ogniska rodzin­
nego, widok przejmujący zgrozą uderzył g0 
w oczy. Pisklęta, powyrzucane z gniazda, po­
niewierały się w około. Jedno, spadając, wbiło 
się na ostry kolec tarniny, piszczało przera­
źliwie, wiło się w bolu. Inne sroka przy­
gniotła stopą, a dziobem chciwie rozszarpy­
wała. Jeszcze inne m artwe już leżały na mchu, 
na trawie,^ a grom ada m uch wielkich opadła 
ich zwłoki. Tylko pisklę olbrzymie wysiady­
wało w sam ym  otworze gniazda, wpatrywało 
się w ojca wzrokiem złośliwym.

(Giąg dalszy nastąpi).
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tów, które mają być wywłaszczone dla budo­
wy kolei na przestrzeni Strzyłki, gal. węg. 
granicy, projektowauej kolei Lw ów -Sam bor 
gal. węg. granica wraz z planami, wyłożone 
będą stosownie do przepisu §. 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. pr. p. nr. 30 w powiecie sta- 
rosamborskim w urzędach gm innych w Strzył- 
kach i Lopuszanęe Chominie oraz w kan- 
celaryach obszarów dworskich w Topolnicy, 
Strzyłkach i Lopuszance, w powiecie turczań- 
skim  w urzędach g m in n y ch : w Jasienicy 
zamkowej, Rozłuczu, Jaworze, Turce, Jabłon­
ce Diżnej, Tureczkaeh niżnych, Sokolikach, 
Bukowcu Beniowej i Siankach, oraz w kan- 
celaryach obszarów dworskich: w Jasienicy 
zamkowej, Rozłuczu, Jaworze, Turce, Jabłon­
ce niżnej, Sokolikach, Bukowcu, Beniowej i 
Siankach,, począwszy od 28 września b. r. 
przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Starym  Sam­
borze względnie w Turce lub przy komisyi na 
miejscu, której term in zostanie później ogło­
szony.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Namiestnictwo.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Lwów, 24 września.

Przed tygodniem nadeszła z Belgradu 
sensacyjna wiadomość, że król A leksander w 
obec znikającej coraz więcej nadziei doczeka­
nia się potomstwa, postanowił proklamować 
młodszego brata swojej małżonki, jako na j­
bliższego w tej chwili dynastyi Obrenowiczów 
kuzyna, porucznika Nikodema Lunjewicza na­
stępcą tronu serbskiego. Równocześnie z tą  
wieścią doniesiono, że cały gabinet przewidu­
jąc z góry, iż projekt królewski napotka na 
silną, a nawet nieprzezwyciężoną niechęć w 
szerokich kołach ludności królestwa i wywrze 
fatalne wrażenie za granicą, zawiadomił mo­
narchę, iż ustąpi, gdyby król nie zaniechał 
swojego zamiaru. To o tyle poskutkowało, że 
król oznajmił postanowienie odłożenia kwestyi 
załatwienia naslępstwa tronu na później.

Jak świeżo donoszą z Belgradu, rzecz 
cała obraca się około tego, czy w skunczynie

...__    _l ULOJ li"*
czono na to, że w senacie stronnictwo rady­
kalne będzie stanowczo w mniejszości, w izbie 
zaś niższej czyli skupczynie rozporządzać bę­
dzie drobną tylko większością. Stało się tym ­
czasem inaczej, tu i tam bowiem radykalni 
mają bardzo poważną większość, a właśnie 
radykalni są bezwzględnymi przeciwnikami 
wszelkich eksperymentów mogących narazić 
kraj na nowe trudności i zawichrzenia. Po­
nieważ zaś dla nowego uregulowania następ-
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M arcela pociągnęła za sobą Nieolę na 
kanapę.

—  Znalazłeś tę panienkę zmienioną na 
korzyść, niepraw daż? — rzekła do Rober­
ta. —  Ale, żebyś niewiem jak dobrze o niej 
m yślał, nigdy się nie domyślisz jak ona jest 
dobrą. Bez Ńicoli, moja niedołężność, bo je ­
stem nąjniedołężniejsza z gospodyń domu, 
moi najbliżsi zawsze to uznawali.... — przy 
tych słowach wywołane wspomnienie zaróżo­
wiło zlekka jej policzki —  bez niej, moja sro­
m otna niedołężność biła by wszystkich w 
oczy 1

—  Już zaczyna wpadać w swoją ma­
nię — rzekła, śmiejąc się Nicola — manię 
łagodną ale upartą....

—  Jak  ci mara opisać wszystko co jej 
zawdzięczam —  ciągnęła dalej Marcela. — 
Druga matka dla małej Różyczki, oto ozem 
jest, a dla mnie najszacowniejsza, najniezbę­
dniejsza towarzyszka.

— A ch! mój Boże — przerwała N i­
cola — moja wychowanka krzyczy, niecier­
pliwi się, i ma słuszność. Uciekajmy co prę­
dzej !

Zabrała swój mały ciężar i w ym knęła 
się z pokoju wśród radosnych okrzyków Ró-

stwa tronu potrzebna je s t zmiana przepisu 
konstytucyi, a to może nastąpić tylko za apro­
batą ciał prawodawczych —  więc projekt króla 
A leksandra nie ma chwilowo żadnych wido­
ków powodzenia.

Sprawą tą zainteresowała się bardzo go­
rąco prasa rossyjska. W szystkie poważniejsze 
dzienniki petersburskie oświadczają się kate­
gorycznie przeciw wyniesieniu na następcę 
tronu serbskiego podobnej nic nieznaczącej 
osobistości, jak porucznik Lunjewicz a prze­
widując, że w razie gdyby króljupierał się przy 
swojem postanowieniu, mogłyby ztąd wyni­
knąć dla Serbii niedające się przewidzieć w 
następstwach komplikacye, zaznacza, iż w osta­
tnich czasach obudziły się w narodzie serb ­
skim na nowo przygasłe syrnpatye dla familii 
Karadżordżewiczów i przypomniały mu J e ­
rzego Karadżordżewicza, syna księcia .Piotra, 
ożenionego z księżniczką czarnogórską. Nie­
wiadomo jakie dane posiadają dzienniki ros- 
syjskie do głoszenia, że w Serbii rozbudziły 
się na nowo syrnpatye dla rodziny oddanej 
duszą i ciałem Rossyi, —  z głosów ich atoli 
to zdaje się wynikać, iż w Petersburgu kan­
dydatura wzmiankowanego księcia Jerzego na 
tron serbski odpowiadałaby życzeniom polity­
ków rossyjskich.

Przed wyborami sejmowymi 
w Czechach.

Konfereneyę mężów zaufania stronnic­
twa młodoczeskiego z całego kraju zwołano 
na dzień 29 września do Pragi. Przed tym 
zjazdem odbędą się posiedzenia posłów miodo- 
ezeskich do Rady państwa i b. posłów do 
do Sejmu. Na konferencyi mężów zaufania 
omawianem ma być obecne położenie poli­
tyczne państwa i sytuacya wyborcza w Cze­
chach. Zaraz po konferencyi ogłoszoną ma 
być odezwa do wyborców i lista kandydatów 
stronnictwa młodoczeskiego.

Przedwczoraj odbyło się zgromadzenie 
wyborcze w miejscowości Vodolka. Przem a­
wiał pos. Herold. Rozstrząsając sytuacyę po­
lityczną, powiedział, że w Czechach rozgrywa 
się ważna dla całej Europy walka pomiędzy 
wszechsłowiaństwem apangerm anizm em . Kom­
promis szlachty skrytykował inowca jak naj­
ostrzej.

K ontrkandydat posła Herolda, ze stron-
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ugiusila wczoraj manifest wyborczy. Po wy­
rażeniu głębokiego ubolewania z powodu braku 
jedności w obozie niemieckim i potępieniu 
nieparlam entarnej walki wyborczej jaką prak­
tykują W szechniem cy, m anifest w dalszym 
ciągu nie traci nadziei, że skoalizowane stron­
nictwa potrafią wyjść zwycięsko z walki, wy­
powiedzianej im przez wrogie Niemcom ży­
wioły.

Z kolei odezwa niemieckich ludowców 
określa znane zasady tej partyi i deklaruje to

życzki i szczekania pieska. Chciała w ten 
sposób usunąć się od dalszych pochwał, któ­
rych jednakże Marcela nie zaprzestała.

— W nosi do domu swoją wesołość, 
miłe usposobienie i spryt wrodzony. Jest to 
mała wróżka, taka subtelna, tak umiejąca się 
podobać, że pan Salvy pozwala mi przyjaźnić 
się z nią, czego by nie pozwolił z innemi....

— Z panną Gerard, naprzykład.
—  A c h ! czy wiesz, że pod tym wzię- 

dern jest w zgodzie z tobą.
— Powiedziała mi to, bo byłem u niej.
— Jak to ładnie z twojej s tro n y ! Co 

za postęp! Ty, który dawniej....
— Dawniej miałem sobie niejedno do 

zarzucenia, czego dziś żałuję....
Nie dając mu się wyspowiadać, jeżeli 

by miał na to ochotę, młoda kobieta prze­
rw ała szybko:

— Nicola głównie dlatego do mnie na­
leży, że nie ma nic do czynienia ze świa­
tem. Pan F errier stracił dużo pieniędzy na 
spekulaeyaeh; jego żona i córka zmuszone 
są żyć bardzo skromnie. Biedne dziecko nie 
ma żadnych przyjemności oprócz tych, które 
tutaj znajduje, a ja  z tego korzystam i wy­
zyskuję ten  niedostatek. Ona tak wybornie 
przystaje do mnie!

Powóz zatrzym ał się przed domem i 
zaanonsowano panią Helmann, która weszła z 
szelestem jedwabiu, dzwoniąc klejnotami i 
roztaczając wokoło zapach perfum. Ucałowa­
wszy Marcelę i wyrzuciwszy z siebie mnóstwo 
obowiązkowych wykrzykników na widok zja­
wiska z tam tego świata, jak nazwała Roberta, 
usunęła się na kanapkę jakby wyczerpana.

— Kochane dziecko, spotkała mnie naj­
nieprzyjemniejsza aw antura!... — zawołała. — 
Muszę ci zaraz o tem powiedzie, żebyś się 
miała na ostrożności. Czy nie prowadzisz ko- 
respondencyi z tą nędznicą Katarzyną Morgan ?

stronnictwo jako bezwzględnie antysemickie. 
Ludowcy niemieccy żądają: 1) W yodrębnie­
nia G alicyi; 2) wspólności cłowej z państwem 
niem ieckiem ; 3) niemieckiego języka jako pań­
stwowego.

Co do kwestyi podziału Czech na okręgi 
narodowościowe, partya ludowców niemieckich 
obstaje przy swych w tej mierze żądaniach, 
względnie oświadcza się za odrębną admini- 
stracyą każdego z obu narodów, zamieszkują­
cych Czechy we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego.

Z Warszawy.
(Objawy oburzenia przeciw niemieckiej prasie 
hakatystycznej. - -  Sprawa nałożenia wysokiego 
cła na książki drukowane za granicą. —  No- 
minacye dawnych profesorów Polaków Uniwer­
sytetu warszawskiego. — Nowe przepisy i pro­
gramy odczytów publicznych. —  Miejska szkoła 
handlowa w Radomiu. —  Zaprowadzenie re­
form w prywatnych zakładach naukowych. — 

Majątki wystawione na licytacyę).

Z W arszawy donoszą, że skutkiem prze­
chodzącej wszelką miarę agitacyi antipolskiej 
w pruskich pismach hakatystycznych, ludność 
jest tak oburzoną, iż oświadczyła wszystkim 
hotelistom, restauratorom  i cukiernikom, iż 
jeżeli prenumerować będą te dzienniki, na­
tenczas przestaną przebywać w ich lokalach ; 
restauratorzy i t. d. przyrzekli, iż zastosują 
się z dniem 1 października do żądań publi­
czności. Poprzednio donoszono o tem samem 
z Lublina. Wszystkie miasta Królestwa mają 
pójść za przykładem Lublina i Warszawy. — 
Również zaznaczyć należy, iż coraz więcej 
kupców tak w Warszawie, jak i na prowincyi 
w Królestwie Polskiem zrywa stosunki z fa­
brykantam i i t. d.; niemieckimi i sprowadza 
towary z Francyi i Austryi. Zamierzają również 
kupcy warszawscy założyć domy komisowe w 
Paryżu i Wiedniu, celem jak najtańszego i 
najlepszego sprowadzania towarów z rzeczo­
nych krajów. Kilku wybitnych przedstawicieli 
kupiectwajj warszawskiego udało się w tych 
dniach w tym celu do Wiednia i Paryża. 
Wiele firm rossyjskich z głębi carstwa również 
zerwało w ostatnich czasach stosunki z P ru ­
sakami.

Nałożenie wysokiego cła na książki pol­
skie drukowane zagranicą wywołało prawdziwą

rzy i publiczności; 
ganu urzędowego 
wienie cła były 
przez osoby iu- 

winowajcy.
. t w takich ra ­

zach, że winowajca widząc, iż popełnił czyn, 
za który się sam musi wstydzić, przyczaił się 
starannie, a tymczasem za pomocą lekkich 
aiuzyj, niedomówień i t. p. rzucono podejrze­
nie w tę stronę, zkąd myśl o takiej rzeczy 
wyjść nawet nie mogła.

W sprawie tej otrzymują dzienniki w ar­
szawskie od firmy „Gebethner i Wolff" list 
następu jący :

„W  obec obiegających pogłosek, jakoby 
firma nasza w czemkolwiek przyczyniła się
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—  Wcale nie. — odrzekła Marcela. — 
Zamieniłyśmy 7. Kate zaledwie trzy listy od 
czasu naszego spotkania we W łoszech; ale 
cóż mogła uczynić takiego ta biedna dziewczy­
na, żeby zasłużyć na miano nędznicy i to od 
pani, która tak nie lubi wyrazów podobnych. 
Góź się to stało?

— Stało się, że to jest po prostu nie­
wdzięcznica, wyrafinowana istota, zgubiona 
dziewczyna! Oto co znaczy polecić kogo! A ja  
tak za przemawiałam! Bez tego hrabina 
Chestoff nie byłaby nigdy jej przyjęła. Gała 
odpowiedzialność na mnie cięży, niestety 1 
Z mojej winy hrabina zrujnow ana!

Spokojna i dobroduszna pani Helmann 
wydawała się po prostu wytrącona z ró­
wnowagi.

—  Pani Chestoff zrujnowana?
—  Raczej okradziona ze znacznego spad­

ku przez to niegodne stworzenie.
— Doprawdy ? Mogłam co najwięcej 

przypuszczać, że ładniutka Kate będzie robić 
słodkie oczy do młodego hrabiego.

— Bądź pewną, że tak b y ło ; z tej stro­
ny zaszła nawet tak daleko, jak tylko było 
można 1 matka obiecywała już sobie, że ją  
przezornie usunie z domu, a tymczasem ona 
go opuściła, ale nie sama jedna...

— Dobrze więc się domyślałam, że za­
rzuciła wędkę na tego niedowarzonego blon­
dynka...

— W cale nie! nie odgadujesz. Oelem 
jej, gdy się starała głowę mu zawrócić, było 
po prostu podniecenie żądzy innego. A tym 
innym  był krewny hrabiny, stary  wuj, bardzo 
bogaty, przybyły w odwiedziny na kilka ty ­
godni, które przeciągnęły się w miesiące. 
Z czarującą uprzejmością Kate służyła mu za 
lektorkę od rana do wieczora... Sama pani 
Chestoff, oskubana do żywego, jak gęś, to 
wszystko mi opisuje... L ist ten bardzo deka­

do świeżo nałożonego cła od książek polskich 
drukowanych zagranicą, oświadczyć jedynie 
możemy, że od lat 26 posiadamy w Krakowie 
drukarnię pod firmą „Anczyc i Spółka", 
w której większa część naszych wydawnictw 
dotąd drukowaną była.

Gebethner i  W olff.
Dzienniki dodają od sieb ie: „Niedorze­

czność takiego posądzenia poważnej firmy księ­
garskiej najjaśniej chyba przedstawimy, gdy 
powiemy, że Tygodnik Ilustrow any  który, jak 
wiadomo, należy do tej samej firmy, za jeden 
tom „Dodatków powieści Sienkiewicza" dru­
kowanych w Krakowie zapłacił cła 1.000 
rubli".

Dzienniki warszawskie stwierdzają, że 
wiadomość o nominacyi ponownej profesora 
Teodora Dydyńskiego na katedrę prawa rzym ­
skiego i prof. Juliana Kosińskiego na katedrę 
chirurgii, po ukończonym przez nich okresie 
urzędowania, przyjął cały ogół polski jako po­
twierdzenie ustalonej w społeczeństwie opinii 
o wysokiej użyteczności tych mężów nauki na 
stanowisku edukacyjnem.

M inisterstwo spraw  wewnętrznych w 
porozumieniu się z m inistrem  oświaty, za­
twierdziło przepisy i program  odczytów : z za­
kresu medycyny, hygieny, w eterynaryi i ho­
dowli bydła. Praw idła te nadesłano już do 
gubernatorów w Królestwie. Odczyty te mogą 
być urządzane w miastach, miasteczkach i 
wsiach. Pozwolenie na nie będą wydawali gu­
bernatorowie.

W „Zbiorze praw" ogłoszono ustawę 
szkoły miejskiej handlowej w Radomiu pod 
zarządem m inisterstw a skarbu. Liczbę uczniów 
żydów w tej szkole oznaczono na 40 prc.

W  obec projektowanego przekształcenia 
średnich rządowych zakładów naukowych, 
prawie wszystkie w Warszawie zakłady nauko­
we prywatne tego typu w podaniach do ku­
ratora okręgu, naukowego warszawskiego wy­
raziły życzenie wprowadzenia u siebie reformy.

Z powodu ra t zaległych przy spłacie po­
życzki Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
niezwykła liczba majątków wystawiona będzie 
w lutym 1902 roku na licytacyę. Dyrekcya 
szczegółowa w Piotrkowie ogłosiła 101 ma­
jątków przeznaczonych na licytacyę, dyrekcya 
w Lublinie 56, dyrekcya w Kaliszu 119, w 
Płocku 100, w Kielcach 64.

Z prasy rossyjskiej.
Dzienniki rossyjskie rozpisują się obszer­

nie nad znaczeniem francusko-rossyjskiego so­
juszu. — Nowoje. W rem ia  w artykule „Hi­
storyczna ch w ila ! podnosi, że „chwila ta jest 
dalszym ciągiem akcyi pokoju powszechnego, 
który m onarcha Rossyi stara  się utrzymać, 
o ile godność i interesy Rossyi lub jej sprzy­
mierzeńca nie będą zagrożone. Dzisiaj, po 
krwawych wypadkach na dalekim azyatyckim 
Wschodzie, cala Europa bardziej niż dawniej 
powinnaby się starać o urzeczywistnienie tej 
idei pokoju".

Jeden z „cenionych" pedagogów rossyj­
skich, p. Fedorow, zwraca w Piet. W ied. u- 
wage na trudności, z jakiemi dziś połączone 
jest dla młodzieży dostanie się do szkół z po-

wy... Pokażę ci g o ; prosi mnie między inne­
mi rzeczami, aby wpłynąć na ciebie, żebyś 
raz na zawsze dom swój zamknęła przed pan­
ną Morgan, jak  słusznie na to zasługuje.

— Ach, rzeczywiście! przypominam so­
bie, jak mi Kate z przerażeniem opowiadała
0 obowiązkach, jakie ją  czekają, przy jakim ś 
ślepym...

— O ch ! nie był jeszcze o tyle ślepym, 
żeby nie poznać się na urodzie damy do to­
warzystwa! Słowem, pomimo swojej starości
1 niedołęstwa, porwał ją, a raczej ona go por­
wała i żyją gdzieś razem za granicą. Che- 
stoffowie, którzy liczyli na testam ent na swo­
ją  korzyść, są więcej niż niespokojni, chyba 
to zrozumiesz? Kate M organ rozrzuca rubla­
mi starego, jakby niczem innem  nie zajmo­
wała się dotychczas w życiu. To prawdziwa 
natura kurtyzany i powinna byłam  się tego 
domyśleć.

Robert bawił się wzburzeniem pani Hel­
mann.

— Ozy naprawdę wyrzuty sumienia ją  
przytłaczają, czy ten wspaniały stanik ją  uci­
ska? —  m yślał śmiejąc się mimowoli, a gło­
śno d o d a ł:

—  Z apew ne, że zanim  się  zarekom en­
duje m łodą osobę do domu pełnego m łodych  
i starych  kaw alerów ...

— A trzeba dodać, że scena dzieje się 
w Rossyi, w m ajątku odosobnionym, bezlu­
dnym, gdzie panują śmiertelne nudy — do­
rzuciła Marcela.

—  Nie trzeba w ięcej! — rzekł znowu 
Robert. — Przypominam sobie bohaterkę skan­
dalu z wieczorów, na  których przetańczyłem 
z nią parę tour’ów walca... I nie dziwię się...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wodu przepełnienia ich i zaznacza, źe stan 
taki wytwarza nietylko niemożliwą do znie­
sienia dla ubogich konkurencyę z bogatymi, 
ale i silą rzeczy staje się powodem demora­
lizac ji głównie wśród persoualu pedagogi­
cznego.

„Nie ulega wątpliwości —  są słowa p. 
Fedorowa — że taki stan rzeczy powoduje 
mnóstwo nadużyć w adm inistraeyi szkolnej, 
wszyscy bowiem niem al majętniejsi rodzice, 
pragnąc za jakąbądź cenę umieścić dzieci 
swoje w tym, czy owym zakładzie szkolnym, 
zawsze i wszędzie uciekają się do pomocy 
brzęczącej monety, ofiarowując ją  personalowi 
nauczycielskiemu pod najrozmaitszemi i po­
zornie przyzwoitemi formami. Ażeby wyrobić 
sobie mniej lub więcej wierne pojęcie o po­
dobnych „operacyach“, wystarczy porozmawiać 
z rodzicami jakiegokolwiek m iasta gubernial- 
nego lub powiatowego o korepetytorach z 
„protekcyą“ , o umieszczeniu uczniów u któ­
regokolwiek z nauczycieli, o ofiarowaniu n au ­
czycielom w dzień ich imienin mniej lub wię­
cej cennych podarków przez rodziców uczniów 
i it. p. Mimo to wszystko, do jakich podstę­
pów i poniżeń uciekają się członkowie boga 
tych nawet rodzin, ażeby umieścić dzieci swe 
w zakładzie szkolnym !“

Skutkiem złych warunków hygienioz- 
nyclł w średnich zakładach naukowych i nie­
dostatecznego systemu nauki, zaledwie Vs lub 
%  wstępujących kończy w nich kurs. Z u- 
wagi na to, autor oświadcza się za organiza 
cyą domowej nauki przygotowawczej, przy­
najmniej do 14 lub 15 lat.

Z powodu term inu 14 września, po któ­
rym zaezną nadchodzić do m inisterstw a spraw  
wewnętrznych raporty gubernatorów o śród 
karli przedsięwziętych dla zabezpieczenia wło­
ścian od głodu w miejscowościach, dotkniętych 
klęską urodzaju, Iłu ssk ija  W icdom odi wyra­
żają nadzieję, że te sprawozdania będą poda­
wane do wiadomości ogółu. „Ogół —  mówi 
gazeta — przedewszystkiem potrzebuje być 
dokładnie poinformowanym o tem, co się 
dzieje w miejscowościach dotkniętych klęską 
nieurodzaju. I  potrzeba ta winna być zaspo­
kojona, albowiem nie je s t to próżna cieka­
wość, ale godne pełnego szacunku, miłością 
ku ojczyźnie spowodowane zainteresowanie 
się narodowem nieszczęściem. Dla zaspokoje­
nia tego zainteresowania niezbędnem jest o- 
becnie otwarcie wszystkich źródeł wiadomo­
ści o sytuacji w nawiedzonych przez nieurodzaj 
guberniach, a w tej liczbie i publikacya urzędo­
wych doniesień o stanie kampanii żywnościo­
wej. Zupełna jawność w tej sprawie niczera nie 
może zaszkodzić z punktu widzenia interesów 
państwowych, na sarną zaś walkę z następ­
stwami nieurodzaju, bezwątpienia będzie miała 
wpływ dodatni: w takichwypadkae.il im wię­
cej światła, tem lepiej “.

S t. Pet. Wiedomosti podają ciekawe 
szczegóły o upadku prawosławia w Besarabii, 
która do niedawna jeszcze była krajem o lu­
dności wyłącznie prawosławnej. Dzisiaj lu ­
dność mołdawska tego kraju odpada coraz 
więcęj od cerkwi prawosławnej, tak, iż we­
dług ostatniego spisu ludności, sporządzo­
nego z pewnością nie na niekorzyść pra­
wosławia, na 1,286.000 prawosławnych, jest 
aż 747.000 niepraw osław nych; lecz i ludność 
prawosławna okazuje coraz większą obojętność 
wyznaniową i duchowieństwo prawosławne 
staje się coraz bardziej znienawidzonem. — 
Besarabia jest jedyną dzisiaj w Rossyi epar 
chią, gdzie nie tylko nie budują się nowe 
cerkwie, ale już istniejące wypada nieraz za­
mykać dla braku parafian. St. Pet. W ied  
przypisują to zjawisko gwałtownej russyfikacy: 
kraju, używaniu duchowieństwa i religii za 
narzędzie tej russyfikacyi i prześladowaniu ję ­
zyka mołdawskiego tak dalece, że obecnie za­
kazano już drukować książki nabożne i Ewan 
gelię po mołdawski!,

K E 0 I I K A

Lwów, 24. września.

— Polowania na jelenie. Najd. Arcy- 
książę Leopold Salvator przybył w niedzielę, d. 
22 b. u i, z Budapesztu do Doliny, z ta rut ąd zaś 
wyjechał do Wygody na polowanie na jelenie.

W Tatarowie bawią od kilku dni Najd. 
A rey książę Otto i ks. Lichtenstoin, wraz z całym  
Dworem myśliwskim.

— Wiadomości osobiste. Profesor Po­
litechniki i prezes Czytelni katolickiej p. Tliullie 
ciężko zaniemógł.

—  Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej kiajowej w Galicji, redagowanego w 
e- k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 34 wydany 
dnia 18 września b. r. zawiera: Okólnik do 
°. k. Rady szkolnej krajowej do wszystkich szkół 
w sprawie nauki języka francuskiego; Okólnik 
ft- k. Rady szkolnej krajowej do dyrekcji wszyst­
kich gimnazjów, szkół realnych, seminaryów 
nauczycielskich, szkół przemysłowych i handlo­
wych, zawodowych szkół przemysłowych i do 
fi- k. Rad szkolnych okręgowych; Rozporządze­
nie c. k. Rady szkolnej krajowej w sprawie 
przedłożenia wykazów składu gron nauczyciel­

skich ; Wiadomości osobiste; Organizacya szkół; 
Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenie licytacyi.

— Na pomnik Adama Mickiewicza
złożył p. Maurycy Jonasz, właściciel domu ban­
kowego we Lwowie, na listę p. Adama Krecho- 
wieckiego kwotę 30 K.

— Komitet budowy pomnika Ujejskiego 
zbierze się we środę, 25 b. m., o godzinie 
po południu w sali posiedzeń magistratu, w 
sprawie powzięcia uchwały co do napisu na co 
kole pomnika.

Ze względu na ważność posiedzenia, jak 
też i na bliski termin ustawienia i odsłonięcia 
pomnika, uprasza prezydyum komitetu o liczne 
zebranie się na posiedzenie.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
akademickiem we Lwowie złożyli w terminie 
jesiennym następujący abituryenei: Banat. Boro- 
dajkiewicz Danio, Haninczak, Hordijczuk, Ha- 
wrylak, Kostyk, Luciów, Mandzik, Michajlewicz, 
Myóko, Ochrymowicz, Poznański, Rozdolski, Si- 
recki, Szmigielski, Ustyanowicz, Chmielowski, 
Ghomiak. Czterech abituryentów reprobowano 
na rok.

-— Wiec urzędników prywatnych od­
będzie się we Lwowie w październiku przed 
rozpoczęciem się Rady państwa. Wiec ten ma 
powziąć stosowne uchwały, aby projekt rządowy 
o ustawie pensyjnej dla urzędników prywatnych, 
wniesiony w maju w Izbie posłów, jak najry­
chlej stał się ustawą. W Galicyi jest około 
16.000 urzędników prywatnych. Chodzi więc o 
to, aby w wiecu projektowanym wzięło udział 
jak najwięcej osób interesowanych, aby uchwa­
lone rezolucye były wyrazem życzeń jak najwię­
kszego zastępu prywatnych urzędników. Komi 
ti t, złożony z około 50 osób, odbył w niedzielę 
w Tow. wzaj. pomocy urzędników prywatnych 
naradę w tej sprawie i poczynił przygotowania 
dla urządzenia wspomnianego wiecu.

— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza konkurs na jedno miejsce funduszowe 
w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimierza 
we Lwowie z fundaoyi Agnieszki Garani.

0 nadanie tego miejsca ubiegać się mogą 
ubogie dziewczęta raligii rzymsko-kat., które są 
sierotami przynajmniej po ojcu i ukończyły 
ósmy, a nie przekroczyły dwunastego roku ży­
cia. — Pierwszeństwo mają córki radnych mia­
sta Lwowa, po nich córki radców magistratu 
lwowskiego i stałych urzędników magistratual- 
nych w porządku klasy rangi tychże, dalej cór­
ki obywateli miejskich, wreszcie przynależnych 
do gminy miasta Lwowa.

Podania kompetencyjne, zaopatrzone w po­
trzebne dla wykazania powyższych warunków 
dowody, mają być wniesione do magistratu naj­
później do 15 października 1901.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, odbędzie się dnia 
27 b. m. o godzinie 11 przed południem w auli 
gimnazyum Franciszka Józefa.

— P. Antonina Carlson, nauczycielka 
śpiewu, powróciła do Lwowa i z dniem 1 pai 
dziernika b. r. rozpoczyna w swej szkole naukę 
śpiewu.

„Urania" z krótkim łańcuszkiem i medalionem — Na karę śmierci przez powieszenie
z wizerunkiem Najj. Pana. skazał trybunał sądu przysięgłych w Linzu wy-

-  Kościotrupa i kulę działową od- rablf §  Katarz{ne Lehner/ , która popełnila m01'-
grzebano wczoraj przy kopaniu fundamentów w tra tw o  na osobie swej córki.
ul. Łyczakowskiej pod 1. 117. Komisya orzekła, —  VIII wiec przemysłowców restaura-
iż kości leżały w ziemi około 100 lat. Szkielet torskieh rozpoczął się dziś w Lincu i potrwa do
zagrzebano na cmentarzu Łyczakowskim, kulę 26 b. m.
zaś zabrała polieya, celem oddania jej do archi- — Morderstwo dla rabunku. Z Oeden-
wum miejskiego. burga donoszą: W lesie Hidegszeg, w pobliżu

—  Oszust. Właścieiel hotelu Angielskiego Oernsteinu, cygan, nazwiskiem Józef Horvath, 
przy ul. Karola Ludwika oskarżył w policyi napadł onegdaj niejakiego Józefa Webera z Ha- 
atletę cyrkowego N. Misbacha, iż tenże ubiegłej bingu, ciężko go pokaleczył i zrabował 600 ko- 
nocy, nie zapłaciwszy rachunku za 1 2 -dniowy ron. Napadniętego znaleziono w kilka godzin 
pobyt w hotelu, zabrał swój kuferek i zbiegł w później leżącego w kałuży krwi i dającego sła- 
niewiadomym kierunku ze Lwowa. be znaki życia. Zawiadomiona o tem natychmiast

-  Nagła śmierć. Na dziedzińcu realno- ^ndarm erya wykryła wkrótce mordercę który 
ści pod 1. 11 A) w ulicy Słonecznej zmarła P o słu ch an y  przez żandarmów, przyznał się do 
wczoraj nagle 60 lat liczaoa posługaczka Teresa zbrodnl' Zrab“Wane P ^ ą d z e  znaleziono zako- 
p  J 6 '  t  6 pane w warsztacie cygana. Weber, ktorego prze-

’ niesiono do Habingu, umarł wkrótce wskutek
—  Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy otrzymanych ran.

Karola Ludwika w domu pod 1. 19 wyrzuciła o „ TIT
wczoraj ze strychu panna Anna Rosman dno 91 u ' _ arszawy donoszą: W so-
starego koszyka Dno wyrzucone przez okienko, °Af ’. , , ,w czasie przerwy obradowej, w
upadło z wysokości III piętra na głowę stoją- oddziale kowalskim warstatów g ównych kolei 
cego przed domem Eliasza Bratkowskiego i zra- 7?? ens arfy , 5 1 niezw7 7 wypadek,
niło go ciężko w głowę. Pogotowie Tow. ratun- ,ry f  ,e 01?c![  ,81§ szczęsł]^ 1G- b y ­
kowego udzieliło mu pomocy, a polieya oddała p a }lr- .ym '  ,Wf  ' rozsadzeme aa ka- 
alrsrae sadnwi wałkl duzej rury żelazne.b przeznaczonej do za-

* ' silania powietrzem mniejszych rur, przepro-
Eksportacya zwłok ś. p. Ignacego wadzonych do ognisk kowalskich. Wybuch je- 

Maciejowskiego (Sewera) na dworzec kolejowy dnakże był tak silny, że pobliskie budynki 
krakowski, odbyła się dziś o godzinie 4 po po- stat.owe zatrzesłv ™ . _  - war-

Ł Ł . statowe zatrzęsły się w posadach; w remizie 
łudniu. Pogrzeb odbędzie się w Zaborowie (sta- | zaś warstatowej kilkaset szyb wysadzonych 7,0-
  i — - N -----  / . 1      ■cya kolei Słotwina) we środę, 25 b. m., o go 
dżinie 11 przed południem.

— Budowa szkoły, o. k. Rada szkolna 
krajowa postanowiła przy pomocy zasiłku z fun­
duszu szkolnego krajowego wybudować w latach 
1903 i 1904 5-klasową szkołę w Mostach wiel­
kich, okręgu żółkiewskiego.

— Kanonikiem kapituły ołumunie 
ckiej przy wczorajszym wyborze wybrano Po­
laka, ks. hr. Komorowskiego.

—  Ślub. Dnia 18 b. m. odbył się w ko­
ściele katolickim w Kijowie ślub Andrzeja hr. 
Chołoniewskiego, drugiego syna ś. p. Józefa hr. 
Chołoniewskiego z Janowa, w gub. wołyńskiej, 
i Adaminy z hr. Potockich, z panną Teresą Ra- 
dzimińską-Frąekiewiczówną, córką pp. Ignacego 
Radziuiińskiego-Prąckiewicza i Maryi z Reganoy

=  Poparzenie. Z powodu nieostrożnego 
przewrócenia i zajęcia się lampy naftowe; w 
mieszkaniu szynkarza Tenenbamna pod 1. 1 ul 
Łamana, doznała wczoraj silnego poparzenia na 
całem ciele służąca Ksenia Palamon z Zarudzia 
lat 45 licząca. Kucharka na widok płonącej 
sługi uciekła z krzykiem i dopiero inni domo­
wnicy stłumili ogień. Pogotowie stacyi ratunko 
wej odwiozło nieszczęśliwą do szpitala.

=  Usiłowane samobójstwo. Bazyli Ho 
dysz, zarobnik, lat 60 liczący, żonaty, usiłował 
wczoraj po południu pozbawić się życia w mie­
szkaniu swem pod 1 28 ul. Źródlana, obwiesi­
wszy się na haku w czasie chwilowej nieobec­
ności żony. Ponieważ jednak zamach wcześnie 
dostrzeżono, dzięki zawezwanej pomocy lekarskiej, 
udało się przywrócić Iłodysza do życia, poczem 
nieprzytomnego jeszcze odstawiono do szpitala 
powszechnego. O ile zbadano, nałogowe pijań­
stwo, a wskutek tego złe pożycie domowe, było 
powodem tego rozpaczliwego kroku.

=  S ch w y tan o  Józefa Wyrstę na kra­
dzieży kieszonkowej w szynku Agida pod 1. 2 
ul. Zamknięta.

=  Skradziono: z mieszkania Charlotty 
Tenzer pod 1. 14 ul. Sobieskiego dwa srebrne 
lichtarze starej roboty; —  z mieszkania Wład. 
D. ulica Pańska 1. 13 garnitur frakowy, angle- 
zowy i inne rzeczy wartości 40(1 K.; — z kie­
szeni Tomaszowi K. srebrny kryty zegarek

stało w powietrze i wreszcie niektóre urządze­
nia warstatowe zostały zniszczone, a nawet dach 

— Ucieczka zakochanych. Tutejszej na remizie, w części uległ uszkodzeniu. Powo- 
policyi doniesiono wczoraj, że z Przemyśla zbie- ^em rozsadzenia rury, jak przypuszczać należy, 
gła w towarzystwie jakiegoś agenta handlowego, ^ył zbyt silny napor powietrza w rurze. Huk, 
18 letnia brunetka, szczupła, nazwiskiem Berta z Powodu te£° wybuchu, był tak wielki, że 
Fajtelbaum, i zabrała na podróż swemu szwa- przeraził mieszkańców sąsiednich domów. W cza- 
growi znaczniejszą gotówkę. sie wybuchu, znajdujący się najbliżej dwaj ro-

, . botnicy, odnieśli nieznaczne obrażenia cielesneZawalenie się placu. W Żytomierzu , ,
zawalił się w ubiegłym tygodniu cały plac. . ~  Os°h liw o sc . Do Dzienm/ca Posnań-
Wypadek miał miejsce o godzinie 9 wieczorem. s'ae9° donoszą. W okolicy Rogoźna zniosła kura 
Zawalił się plac na Starym Rynku, zajęty przez olbrzymie jaje. Po rozbiciu tegoż okazało się, że 
przekupniów owoców. Nikt nie przypuszczał, że wewnątrz znajdowało się jeszcze drugie, zwykłej 
na całej szerokości placu ciągnie się olbrzymia wielkości jaje z twardą skorupą, 
piwnica, będąca przedłużeniem podziemnego przej- — O katastrofie kolejowej, która w
ścia od byłego klasztoru katolickiego. W czasie dniu 19 b. m. wydarzyła się na kolei inmuń 
katastrofy ucierpiały dwie przekupki. Jedna z skiej, koło stacyi Paloty w pobliżu Turn-Seye- 
nich spadając do piwnicy złamała obie nogi. rin, przynoszą obecnie dzienniki rumuńskie lia- 
Reszta zdążyła uciec. stępujące bliższe szczegóły:

Zmarł w ostatnich dniach: W Wado- ociąg pospieszny, wyszedłszy z Bukaro-
wicaeh, Aleksander Zacharyasiewicz, urzędnik szdu, południu, przybył o gedzinie 2 w nocy
tamtejszego magistratu. do Paloty> skiłd zaraz daleJ wyruszył. Bezpo-

średnio potem przybył do Paloty i również prn- 
Podpalac&ka. Dnia 14 b m. wybuchł wje natychmiast opuścił tę stacyę pociąg wio­

li Filipa Kurza w Turynee (pow. Żółkiew) po- ,ą e j  zbiorników, z których'każdy zawierał
tar.-który w budynkach, zbożu i ruchomościach 10.000 kg. nafty. Nasyp kolei poniżej „Turn- 
wyrządził szkodę 8620 K , częściowo ubezpie- Severinu ma spadek, po którym pociąg pospie- 
czoną. W dwa dni późnie; padło znowu pastwą gzny jechał z przepisaną szybkością 35 do 40 
płomieni obejście Adama Yeltera (szkoda 8948 kilometrów na godzinę, gdy nagle hamowniczy
5 ' Ł 1 Platra P av*je" ‘aka ,w, Werynach ad Dzi- teg0 pociągu, składającego się z wozn sypial- 
bułki (szkoda 1020 K.). Jako podejrzaną o pod- neg 0 j cztereeh wagonów, usłyszał sygnały, po- 
palenie przytrzymano umysłowo prawdopodobnie (»łiÂ r/n.p.p. 7. nr>Aia,p,n iD.rij4.p.oo*r\ n-r -a..#■»,.0 - ? r  '„ .........  Ł. . ----------  chodzące z pociągu, jadącego w tyle pośród nie-
chorą kobietę Karolinę Paradziuk, która przy- przeniknionych ciemności. Hamulec tego poeią-
znała się następnie do podpalenia nietylko wy- gU wiozącego naftę, nagle odmówił usługi, a
mienionych powyżej gospodarzy, ale i stodoły p. wówczas wagony z olbrzymim ciężarem za-
Bojomira Żarskiego w Turynee, która spłonęła częły się. toczyć z szaloną szybkością po spa-
30 sierpnia b. r. Podpalaczkę odstawiono do dzistym torze. W dodatku służba pociągu po-
sadu powiatowego w Żółkwi. spiesznego nie zrozumiała sygnałów i zamiast

-  Pożar. W Zatorze, powiatu wadowi- jechać jak najszybciej, zatrzymała pociąg
ckiego, wybuchł onegdaj w stodole Józefa Me- Pociąg z naftą wpadł _ całym na
dweckiego pożar który w krótkim czasie zni- pociąg pospieszny, a zderzenie było tak silne,
szczył do szc-zetu ieszJe 7 innych stodół, war- że wszystkie prawie wagony zostały zdruzgo-
tości 14 200 K pi-zyczyna wybuchu pożaru było tane- Z 14 pękniętych rezerwoarów wylała się
bawienie sie To-letniego chłopca Władysława nafta i strumieniem popłynęła w dół po torze
^  ® na pociąg pospieszny, którego ocalona lokomotywa
Grzegorczyka zapałkami. zapaliła naftę. W jednej chwili morze płomieni

Z Izby sądowej. Przed trybunałem Otoczy.ło obydwa pociągi,
kasacyjnym w Wiedniu odbyła się wczoraj przed Inspektor wagonów sypialnych Markovic

’ ’*■ z żoną cudem zdołał wydostać się poza ogień.
Oboje spostrzegli, że córka ich pozostała w wa­
gonie. Ratunek był niemożliwy, córka spaliła 
się w oczach zrozpaczonych rodziców. Tl ani o- 
wniczy z ostatniego wagonu pociągu naftowego, 
maszynista i palacz ocalili życie i pobiegli do 
Tum  Seyerin po pomoc. Przeważna część po­
dróżnych i służby zginęła w płomieniach. Ci,li/..

południem rozprawa z powodu zażalenia niewa­
żności, wniesionego przez niejakiego M. Stern- 
berga z Wyżnicy na Bukowinie. M. Sternberg 
został zasądzony za oszczestwo, którego się do­
puścił na osobie żandarma, na 0 miesięcy wię­
zienia.

W roku 1899 oświadczył Sternberg żan­
darmowi, gdy ten w sądny dzień aresztował
pewnego żyda, żebraka, iż da za niego 1000 zł. .któr/v m  a , , r.
kaucyi. Żandarm nie przyjął tej propozycyi i opowiadam n t - eu V1 Z s,ę. urat°wać,
aresztował owego żyda. Nadto miał rzekomo ów z Kr-iiowv" s ' aszl>yoh scenach. Milioner Din
żandarm dodać, iż będzie każdego dnia 2 ży- dwie holL-; V .umnn,I> wPadl nogą pomiędzy
dów aresztował. Sternberg wniósł z powodu ,ins./v  • , ’ a, f ' e mo^ °  sl? wydostać, prosił
togo skargę na owego żandarma do komendy ’ 78 y ,nn 0 c|4  > za co przy-

6 ...f.____ i. rzeU mu ogromne wynagrodzenie. W  tej chwiliżandarineryi w Czerniowcach. Żandarmowi wy­
toczono śledztwo dyscyplinarne z powodu znę­
cania się nad ludnością żydowską, gdyż tak 
brzmiała skarga Sternberga. Śledztwo wykaza­
ło, iż żandarm jest w tym wypadku niewinny. 
Po ukończeniu śledztwa żandarm zaskarżył Stern­
berga o oszczerstwo. Sternberg został zasądzony 
na 40 koron grzywny. Z powodu rekursu Stern­
berga, została ta kara podwyższoną na 6 mie­
sięcy więzienia. Trybunał kasacyjny na wczo­
rajszej rozprawie odrzucił zażalenie nieważuości, 
wniesione przez Sternberga i zatwierdził wyrok 
skazujący Sternberga na 6 miesięcy więzienia.

— Młodociany zbrodniarz. Z Liberca 
donoszą: Właścicielka realności Joanna Plascbke

objęły go płomienie. Konduktor wagonu sypial­
nego, Schwarz, również nie mógł się wydostać 
z pod gruzów. Pobiegł mu na pomoc jakiś ro­
botnik, ale był za słaby, ażeby go wydostać. 
Schwarz objął go za szyję, a gdy obydwom 
śmierć groziła, inni zaczęli ciągnąć robotnika, 
któremu Schwarz kurczowo skórę z szyi zdarł 
paznokciami. Robotnika uratowano, Schwarz zaś 
zginął. Drzewa w odległości pół kilometra nao­
koło są zwęglone, progi kolejowe i wszelki pal­
ny materyał spaliły się. Z 38 podróżnych zginęło 
32, ze służby kolejowej 8. Do szpitala odsta­
wiono 6 rannych.

— Aparat elektryczny dla ffłuchych.
Dzienniki petersburskie donoszą, że lekarz tam- 

przedłożył

Lwowska" * dnia 25 września 1901 r

znalezioną została onegdaj w sklepie swego syna tejszy dr Wolicki orz
z roztrzaskaną czaszką. W szufladzie sklepowej warzystwu lekarskiemu ana.-sł i”
brakowało 700 K. Aresztowano jako podejrzane- głuchym doskonale s h - s z J  Ann - L  Pozwala
go o popełnienie mordu dla rabunku, 17-letniego cienkiej kauczukowei 'L ,a,i A j  rf  s t a z
pomocnika p i r o g o ,  W * * .  Ka»p„.



krofon, połączony z dwoma stosami galwaniczny­
mi. Dzienniki zapewniają, że nawet ludzie do­
tknięci całkowitą głuchotą rozróżniali najdelika­
tniejsze szmery, skoro tylko przyłożono im ten 
aparat do ucha.

— Samobójstwo śpiewaczki. Ośmna- 
stoletuia śpiewaczka Gonezaruk z teatru miej­
skiego w Kijowie, rzuciła się onegdaj w Kijowie 
z IV piętra na bruk uliczny i zginęła na miej­
scu. Przyczyna samobójstwa nie jest znana.

— Lecznica kobieca. Przy pierwszej 
aptece kobiecej, założonej w Petersbuigu przez 
p. Leśniewską, otwarta będzie] wkrótce leczni­
ca, w której praktykować będą wyłącznie kobie- 
ty-lekarki.

— Bank kobiecy. Właścicielki praco­
wni strojów damskich, bielizny, oraz magazy­
nów mód w Petersburgu opracowały i przed­
stawiły do zatwierdzenia ustawę kobiecego ban­
ku rzemieślniczego z kapitałem zakładowym
800.000 rubli.

— Pożar teatru. W Antwerpii spłonął 
onegdaj doszczętnie tamtejszy teatr „Polies Ber 
góres". Przy ratowaniu mauuskryptów jeden 
wybitniejszych artystów odniósł ciężkie rany.

  W Japonii kara śmierci odbywa się
przez uduszenie. Skazanego wprowadzają doka 
mery zamkniętej, zkąd wypompowują powietrze

„Przewodnik naukowy i literacki
dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, wy­
szedł za miesiąc wrzesień i zaw iera: I. „Kore- 
spondencya Józefa Bohdana Zaleskiego", podał 
Dyonizy Zaleski. —  II. „Rzecz o uczuciach 
ludzkich" przez Wojciecha Dzieduszyckiego. —
III. „Dawne zabytki dziejowe Nowego Sącza"
przez ks. Jana Sygańskiego T. J. — IV. „Z teki 
Maurycego KraińBkiego", przez dr. Bronisława
Łozińskiego. — V. „Postępy w astronomii 
fizyce od najdawniejszych czasów aż do końca 
XIX. stulecia" przez dr. Wojciecha Urbańskiego
VI. „Andrzej Radwan Zebrzydowski, biskup 
wrocławski i krakowski (1496 do 1560). Mono­
grafia historyczna. Część trzecia (1553 — 1560)“ 
przez dr. Tadeusza Troskolauskiego. — VII 
Kronika literacka.

O teatrze krakowskim piszą nam 
Krakowa. Po kilku chybionych premierach dano 
w zeszłym tygodniu „Giocondę" Anunnzia 
Przedstawienie stało się pierwszorzędnym wypad' 
kiem artystycznym, tak ze względu na samą 
sztukę, jak i ua debiut nowo zaangażowanej 
artystki teatru poznańskiego pani Wysockiej 
Dramat sławnego pisarza włoskiego zaintereso­
wał publiczność, która przeszła przez całą gamę 
silnych cstetyezayeh wrażeń Niestety na dal­
szych przedstawieniach teatr już nie był pełny. 
Oczywiście nowa artystka powszechną budziła 
uwagę. Już teraz można o niej powiedzieć, że 
jest wybornym i szczęśliwym nabytkiem dla 
sceny krakowskiej. Pani Wysocka grą subtelną 
i głęboko obmyślaną odznaczała się w „Giocon- 
dzie" obok pani Siemaszkowej, a bywalcy tea­
tralni nie pamiętają lepiej granego aktu na sce 
nie krakowskiej, jak akt trzeci gdzie przewa- 
żnie występują tylko te dwie artystki. Wogóle 
jednak przedstawienie pozbawione było właści­
wego tonu i stylu.

Teatr krakowski przygotowuje eały sze­
reg nowości oryginalnych i zagranicznych. Co 
tydzień odbywać się będzie zajmująca premiera; 
wśród nich naczelne miejsce zajmą „Dziady" 
Mickiewicza, w opracowaniu scenic2nem Wyspiań­
skiego, „Wesela".

L. Rydel kończy dwie sztuki: jedna wier­
szem z X wieku, druga prozą współczesna 

zamierza wręczyć je najpierw dyrekeyi 
lwowskiego.

Autor
teatru

skiego 
w tym

Krew za krew". Sztuka J. K. Zieliń- 
w 4 aktach z prologiem, którą ujrzymy 

naszej, wymaga dosko-sezonie na scenie
nałych artystów, wielkiej wystawy, śpiewów 
baletu. Może być zatem dzięki licznym pierw­
szorzędnym siłom, któremi nasz teatr rozporządza, 
świetnie wystawioną. Muzykę do tej nowości 
pisze znany i ceniony kompozytor p. Jan Gall.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek „Sau Toy", chińska operetka 

w 8 akiach Siduey Jonesa. Debiut Stefanii Po- 
reckiej w roli tytułowej.

We środę „Wesele", dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego.

We czwartek (wznowienie) „Odrodzenie", 
komedya w 3 aktach Pr. Scbóntbana i Koppel 
Elfelda. Trzeci występ Gabryeli Morskiej.

W piątek po raz piąty „Leta", krotochwi- 
la w 3 aktach Ralfa Gobbinsa.

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli", 
komedya w 4 aktach H, Sudermanna. Czwarty 
występ Gabryeli Morskiej.

W niedzielę po raz szósty „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach G. Davis 
i M. Kalbeck, muzyka Jana Straussa.

Premiera opery komicznej „Pocałunek", 
dana będzie 3 października.

we Lwowie,

(Z powodu ostatniej wystawy).

W ystawa urządzona niedawno przy uli­
cy Teatralnej, zawierała prace kilkunastu ro 
żnych działów Szkoły przemysłowej. Nie u- 
lega wątpliwości, ze gdyby nie enegiczna 
dz ałalność i poparcie ze strony inspektoratu 
przemysłowego, Rady szkolnej w osobie rad 
cy Dworu p. Frankego, gdyby nie bardzo do­
bry, spokojny a ścisły kierunek dyrektora 
szkoły p. Zygm unta Gorgolewskiego, odda­
jącego z całem zaufaniem i w ia rą , prowa 
dzenie pojedynczych działów światłemu i fa­
chowo wykształconemu gronu profesorów i 
werkmistrzów — szkoła ta nie byłaby nigdy 
wykazała tych dodatnich, dobrych rezulta­
tów, jakie na wystawie tegorocznej, urządzo 
nej w kilkunastu salach, oglądać mogliśmy. 
Wszystkie działy, zacząwszy od działu prac 
kobiecych, są równo prawie reprezentowane, 
wszędzie widać staranny kierunek, mrówczą i 
mozolną pracę, — spokojne a um iejętne prze­
prowadzenie od początku do końca. Od 
początku do końca, mówię — bo w pracy ta- 
chowej nie da się przeskakiwać, tu praca 
zaczyna się od najprostszych i najłatw iejszych 
kresek — a kończy — na skończouem dzie­
le, z całem poczuciem artystycznem  wykona- 
ueru. Ten właśnie kierunek poczucia arty­
stycznego odróżnia naukę w szkole przemy­
słowej od nauki — u m ajstra w warstacie; 
to artystyczne wykształcenie uczucia zaczyna 
się już od pierwszego kursu — i bezwiednie 
wprowadza uczącego się na coraz wyższe 
szczeble, tak, i*  w roku 4 lub 5 uezniovyie mi-’ 
mowoli przyswajają je sobie, a będzie ono 
dla nich w przyszłości podstawą dobrego i 
odpowiedniego prowadzenia rzemiosła nie tyl­
ko pod względem f  mhowym, ale i pod wzglę­
dem artystycznym.

Jeżeli przejdziemy uważnie wszystkie 
działy, które były reprezentowane na tej wy- 

t,0 jije jeden pomyśleć może, że tostawie , „
łatwo bez trudu, bez mozołu przyszło wyko­
nać, a jednak, gdyby niejeden co tak myśli, 
wszedł do szkoły w dniu nauki i pracy w 
godzinach popołudniowych, przekonałby się, 
że nieraz w pocie czoła, o głodzie, bo bar­
dzo wielu z uczniów prawie całkiem u 
trzym ania nie m a , z całą pilnością zajęci 
są w swych warstatach i pracują utni w 
przyszłość, że pozyskana wiedza i nauka da 
im odpowiedui i korzystny sposób do życia 
możność założenia warstalu na swoją rękę, 
stworzenia bytu dla siebie i rodziny

Dział robót kobiecych haftów, koronek, 
aplikacyi i różnych tych drobnych i delika­
tnych rąk wymagających prac, przedstawia 
się bardzo dobrze, pod względem jakości po- 
jedyńczych przedmiotów i pod względem su­
miennego i starannego wykonania. Kierowni­
ctwo tego działu powierzone jest trzem zdol­
nym nauczycielkom: pani Rybak Bełtowskiej, 
pannie Knee i hr. Karolinie Dzieduszyckiej. 
Te tkanki pajęcze w koronkach, te różne 
ściegi igiełkowe w haftach, czystość kontu­
rów i rysunek stylowy w aplikaeyacb, zdu­
miewają swein wykonaniem i mrówczą cier­
pliwością jaką w tych ręcznych pracach wi­
dzimy.

Również bardzo dobrze przedstawia się 
dział rysunkowy i malarski sali publicznej 
dla pań, w którym tak dział przygotowawczy 
prowadzony przez pannę Komorowską i prof. 
Wład. Kłapkowskiego, jak i dział wyższy stu- 
dyów z natury prowadzony przez prof. Rej- 
ehana świadczy o bardzo starannem  i bardzo 
dodatniem kierownictwie; brak nam jednak w 
tej sali prac sztuki rysunkowej i malarskiej 
zastosowanej do różnych przedmiotów prze­
mysłu, brak tu jest widoczny przedmiotów 
malowanych na drzewie, materyaeh, porcela­
nie, które to zajęcie dla uczenie tak zaawan­
sowanych w malarstwie, jak wykazują studya
III. i IV. roku, byłoby zupełnie na miejscu

odpowiadałoby kierunkowi szkoły przemy­
słowej.

Przejdźmy dalej do działów męskich; 
poczynając od działu ślusarstw a, kowalstwa 
stolarstwa, które urządzone są w jednej sali, 

skończywszy zaś na dziale m alarsk im i rzeźbiar­
skim wszędzie widzimy nadzwyczaj dodatnią 
jraeę uczniów i energiczne kierownictwo pro­
fesorów i werkmistrzów.

Dział ślusarstwa i kowalstwa artysty­
cznego świetnie się przedstawia, są lam wy­
konane przedmioty, które zadziwiają dokła­
dnością, zręcznością i prawdziwie artystycznym  
smakiem. Lampa stojąca na biurku, wykonana 

żelaza kutego, a przedstawiająca molywa 
kwiatowe, w połączeniu ze światmn zwierzę­
cym, je s t arcydziełem sztuki kowalsko-ślusar- 
skiej i cyzelerskioj w obrobieniu wszystkich 
szczegółów w twardym kruszcu, tak jak  je 
natura pokazuje. Jest to wyrób pod kierowni­
ctwem p. werkmistrza M arynika wykonany; 
toż samo możemy powiedzieć o wszystkich 
innych przedmiotach w tym dziale wysta­
wionych.

Dział stolarstw a pod kierownictwem pp. 
werkmistrzów Zaaka i Kaczyńskiego również

zdumiewa dokładnością i smakiem artysty 
cznym wykonanych przedmiotów. Dział sny­
cerski wykazuje pewny, a spokojnie idący 
kierunek nauki rzeźby w drzewie, od najła­
twiejszych cięć dłuta aż do wykwintnych pła 
skorzeźb obrazów. Jest to kierownictwo zna­
nego artysty Rejehana i p. profesora Bełtow-

Dział tokarski wiele pozostawia do ży 
czenia i słabo odpowiednio do innych jest re­
prezentowany, jest to jednak jeden z dzia 
łów, który dziś, jako samodzielny, w obec no­
wego kierunku w sztuce, bardzo małe ma za­
stosowanie i z tego powodu przydzielony jest 
jako dodatkowy do działu stolarskiego.

Dział malarstwa dekoracyjnego jo stn a j 
liczniej co do jakości i ilości wystawionych 
prac reprezentowany, pomimo, że liczba u- 
czniów na ten dział zapisana, jest stosunkowo
0 wiele mniejszą niż na inne. Tem więcej 
godne uznania są prace, które wykonało tych 
kilkunastu uczniów pod kierownictwem pro 
fesorów: Rybkowskiego, Rejehana, Pietscha 
Krycińskiego i Ktihna, profesorowie ci nie 
tylko są zajęci działem m alarstw a dekoracyj­
nego, mają inne również działy, jak  sala pu­
bliczna m alarstwa dla pań , kurs wieczorny 
dla mężczyzn, dział budowlany, rysunek od­
ręczny na działach ślusarskim, stolarskim 
rzeźbiarskim ; jednem  słowem mają główny 
kierunek artystyczny na wszystkich działach.

Dział rzeźby dekoracyjnej prowadzony 
przez profesora Wiśniowieckiego i Harasimo­
wicza przedstawia się równie świetnie, jak i 
oddział malarski, widać tu również umiejętne 
kierownictwo i trafne zastosowanie sztuki we 
wszystkich wystawowych okazach pracy. Po 
dziwiamy tę niezmordowaną pracę w ilości
1 jakości wystawionych dzieł w dziale rzeźby 
dekoracyjnej prof. Harasimowicza, jak również 
w dziale] malarstwa dekoracyjnego profesora 
Rybkowskiego. w którym prócz tego podzi­
wiać musimy różnorodność technik od mało 
wideł na gobelinowem płótnie aż do skroba­
nej techniki Sgraflisso na przygotowanych od­
powiednio do tego tablicach. Cóż mamy wre­
szcie powiedzieć o dziale budowlanym, który 
przez 5 miesięcy zimowych trwa zaledwie i 
musi w ciągu tego krótkiego stosunkowo czasu 
przejść wszystko co do wykształcenia uzdol­
nionego cieśli lub kamieniarza jest potrzebne; 
od d. 1 listopada do 1 kwietnia trw a ta nie­
zmordowana praca, a rezultaty jej widzimy 
w kilku salach wystawione. Ta praca pod kie­
rownictwem profesorów Baeckera, Boguckiego, 
Mostowskiego, Weissa, Sadłowskiego, z któ­
rych każdy reprezentuje odrębną gałąź, przy 
pomocy kilku innych profesorów, z gorączko­
wym niemal wysiłkiem kształci ludzi uzdol­
nionych : budowniczych, cieśli, kamieniarzy, 
który cli już wielu z tej szkoły istniejącej za­
ledwie lat 9 wyszło i z pożytkiem dla kraju 
pracuję.

Śmiało więc możemy życzyć „Szczęść 
Boże!" nadal w tej pracy, co takie rezultaty 
wykazać zdoła. W ystawa ostatnia szkoły pań­
stwowej przemysłowej, w niczem nie ustępo­
wała wystawom tego rodzaju, urządzanym za 
granicą w innych, nawet większych i lepiej 
niż nasze uposażonych zakładach naukowych

I s s T o y  s ą d o w e j .

(K rw aw e wesele).

Lwów, dnia 24 września.
Rozprawa karna przeciw  Józefow i Szy- 

m eczce, oskarżonem u o zbrodnię ciężkiego  
uszkodzenia ciała została wczoraj z powodu 
n iestaw ien ia  się św iadków , odroczoną.

(G w ałt publiczny).
Przed trybunałem orzekającym toczyła 

się dziś przed południem pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p. Dzierżyńskiego roz­
praw a karua przeciw kilkakrotnie już kara­
nemu za zbrodnie gw ałtu publicznego i kra­
dzieży .łanowi Jacejko, o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu, 
że pogróżkami podpalania zmuszał włościan z 
Komarowa do udzielania mu jadła i noclegu.

Oskarżenie wnosił adjunkl sądowy p. Lu- 
bienieeki.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try ­
bunał Jacejkę na 2 lata ciężkiego więzienia 
obostrzonego postem co tygodnia i ciemnicą 
co kwartału.

Oskarżony wyrok przyjął.

Międzynarodowa wystawa ogierów 
w Wiedniu. W czasie od 12—14 paździer­
nika b. r. odbędzie się w W iedniu między­
narodowa wystawa ogierów. Program  wysta­
wy jest już gotowy, a wszystkich wyjaśnień 
udziela kaneelarya sekretaryalu 6 sekcyi, W ie­
deń I., bchauńergasse 6, która zarazem przyj­
muje zgłoszenia wystawców.

Zbiór chmielu. Wedle sprawozdania 
jakie otrzymało c. k. M inisterstwo roluietwa
0 zbiorze chmielu do połowy b m. w G a l i -  
c y i zbiór, który ukończył się w pierwszych 
dniach b. in. wyda w przecięciu plon tylko 
nieco po nad średnią miarę. Jakość produktu 
ma być przedewszystkiem zadowalająca w 
okolicach Markuszowy, Kryspinowa, Bródek
1 Stanisłowczyka. Płacą po 110 do 120 koron 
za 56 kilogr.

W edług dotychczasowych obliczeń wy­
niesie zbiór chmielu w bieżącym roku w Austro- 
Węgrzecli 290.0<d) centr., z czego na G a l i -  
c y ę  przypada 18.000 centr , Styryę 16.000, 
Morawy 10.000, Górną A ustryę 7.000, W ę­
gry z Siedmiogrodem 8.000 centr. W 'N iem ­
czech szacują zbiór na 260.000 centr., w obec 
420.000 centr w roku zeszłym. Belgia spo­
dziewa sie 90.000, Francya 45.000, Rossya 
około 80.000, Anglia 600.000 centr., A m e­
ryka taksuje swój zbiór na 230.000 centr. po 
50 kg.

Wiedeń, 24 września. — (K ursa  giełdy 
wiedeńskiej). Losy; a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 252 25, A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 243-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 490-— . Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 266 75, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 244-10, Poży­
czka serb. prem po 100 fr. 2-prc. 79 50, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po łO O fr. 93 30, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 15.80, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 396.— Olary 40 zł. m. k. 156-— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83 '— , Losy rn. Kra­
kowa 20 zł. 77 50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65-— , Ofen 40 zł. 168-— , Palffy40 zł. 
m. k. 170.— , Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
46-50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23 50, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 56*-—, 
Salina 40 zł. in. k. 233"— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79 '— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 280-— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 394‘— .

W ied eń , 24 września. Targ zbożowy. 
K ursa  te boranach i po 50 Mg.) Pszeniea 

na jesień 7-92 do 7 93. Pszenica na wiosnę 
8-36 do 8'37. Pszenica na maj-czerwiec 

do — •— . Zyto na jesień 7-03 do 
7-04 Zyto na wiosnę 7 31 do 7 32, Ku-
rurudza na lip iec -s ie rp ień  do — — .
Kukurudza na sierpieri-wrześ. — ■— do — 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5-50 do 5 52.
Kukurudza na m aj-czerw iec  5 4 0  do 541 .
Owies na wiosnę 7 28 do 7 29. Owies na 
m a j-c z e rw ie c —- - -  do —■— . Owies na je- 

6 91. Rzepak na sierpień -
do — •---. Rzepak wrzesień- 

-  do — •— . Rzepak na sty- 
do — •— . Olej rzepakowy na 

..... Jo
spokojne. — Pogoda:

sień 6 90 do 
wrzesień — •— 
jaździernik — ■ 
czeń-luty — 
wrzesień-grudzień 

Usposobienie: 
piękna.

B u d a p e sz t, 24 września Targ zbożo­
wy. (K ursa  w koronach i  po 50 klg.) Psze­
nica na maj —•— do ■—•— . Pszenica na 
październik 7-76 do 7"77. Pszenica na kwie­
cień 8 2 0  do 8 2 1 . Zyto na kwiecień
6 96 do 6 97. Zyto na październik 6 67 
do 6 68 Owies na kwiecień 6 87 do 6-88. 
Owies na październik 6 57 do 6 5 8 . Ku-
uirudza na sierpień —•—  do — —-. Ku 
rurudza na wrzesień 5-12 do 5 14. Kukurudza 
na maj (1902) 5 11 do 5-12. Rzepak na 
sierpień — ■— do —■— .

Olerty ua .szen icę: dostateczne. —
Chęć k u p n a: dobra. — Usposobienie: spo- 
cojne. — Pogoda: piękna.

B erlin . 24 wrześnią. (W czorajsza giełda, 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług
obliczenia procent.) 85 30. Spirytus —■— .

P a r y ż , 24 września. Trzyprocentowa
renta 109 87. Mąka 27-10.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20 90 do 21-— , loco Ołomuniec — • — 
do — , loco Berno-Wiedeń — ■— do — ■— , 
ua paździer.- grudzień loco A ussig— ■— do — . 
Cukier w kostkach: prim a  88'75 do 89-—, se- 
cunda 88 25 do 88 50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 41 20 do 41-60. N afta 
kaukazka: transito Tryest 10 2 5  do 10-75, 
galicyjska przeźroczysta 33 50 do 34 '— . (Ce­
ny u) koronach.)

T a rg  zbożowy.

Lwów, 24 września. W aluta koronowa. 
Cena za 100 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7‘50 do 7 ‘70, pszenica na term ina 7-25 
do 7-50, żyto gotowe 6-30 do 6-70, żyto 
na term ina 6 25 do 6 75, owies obroczny 
stary 6.60 do 6"80, owies na termina nowy 
5'80 do 6-30, jęczmień pastewny 5-25 do 
5-50, jęczmień browarniczy 6 25 do 7-— , 
rzepak 12'80 do 13-25, lnianka 10 75 do 
1 1 —, groch pastewny 6-50 do 6 7 5 , 
groch do gotowania 7-— do 9-— , wyka 
— ■—  do — •— nasienie lniane — •—  do



—•— , nasienie konopne — •— do — •— , bób 
—•— do — •— , bobik — — do — , hre- 
czka 6*50 do 7-— , koniczyna czerwona ga­
licyjska 48 — do 52-— , biała 4 0 — do 
60‘— , szwedzka •— do —*— , tymotka 
20-—  do 25*— . kukurudza 6*— do 6'20,
nowa — • -  d o  , chmiel stary  ■— do
— •—, gotowy za 50 kilo 80 '—  do 100‘— .

Spirytus loro za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 1 7 — do 17*25, za 50 litr. pa- 
ritas  Tarnopol na term in 16*— do 16.50, wa- 
ranty — '—  do — ■—

Usposobienie: Motywy pokrywają chwi­
lowe zapotrzebowania, ruch ograniczony, gdyż 
producenci zachowują się w rezerwie. — Ce­
ny notują też niezmienne.

O S T A T K U  POCZTA
Z W iednia telegrafują do P olitik , że 

dnia 22 b. tn. w niedzielę N a j j .  P a n  przy­
ją ł  na prywatnem  posłuchaniu P. M inistra 
dr. Rezeka, przyczem Monarcha zasięgał in- 
formacyi o obecnem położeniu polityeznem 
w Czechach. ___________

Z W iednia telegrafują do Czasu: Zjazd 
przemysłowców w Krakowie uchwalił, jak 
wiadomo, między innemi starać się o ściślej­
szą inspekcyę szkół przemysłowych w Gali- 
eyi. —  Postulat ten o tyle już został urze­
czywistniony, że M inisterstwo wyznań i o- 
światy zgodziło się na otwarcie drugiej posa­
dy inspektora szkół przemysłowych w Ga- 
li«yi. _________

Z Pragi donoszą, że bawiący tam chwi­
lowo W iceprezydent Izby dep. Rady państwa 
Prade, na zapytanie jednego z dziennikarzy 
oświadczył stanowczo, że trwa przy swojej re- 
zygnacyi i że nie przyjmie ewentualnego po­
wtórnego wyboru, pomimo, że prezydent hr. 
V etter zachęcał go do ponownego kandydo­
wania, wyrażając przekonanie, iż będzie wy­
brany znaczną większością głosów.

W A sch (w Czechach) odbyły się w 
niedzielę dwa wiece katolickie. Zgromadziła 
się wielka liczba uczestników. Podczas wiecu, 
kiedy jeden z mówców oświadczył się prze­
ciw W szechniemconi, jakiś schonereryanin, 
który dostał sią na zgromadzenie, wszczął 
wielki hałas. O mało co nie przyszło do bójki 
i tylko taktowi przewodniczącego zgromadze­
nia należy zawdzięcz-ać, że uspokoiło się wzbu­
rzenie.

Jeden z mówców przedstawił się jako 
socyalista i powiedział, że uważa religię za 
rzecz prywatną, że jednakże socyaliści wspie­
rać będą katolików w walce przeciwko W szech- 
niemcom.

Na ulicy przed salą obrad zgromadził 
się tłum Wszechniemców, chcąc widocznie 
wywołać awanturę, zgromadzona jednak li­
cznie żandarm erya z wielkim taktem potra­
fiła tem u przeszkodzić.

Jak już wiadomo, w Lubece rozpoczął 
się w niedzielę walny zjazd niemieckiej so- 
eyalnej demokracyi. Zebrało się około 250 de­
legatów; między tymi z wybitniejszych: 
pos. Bebel, Auer i Singer. Nadto przy­
był jako reprezentant swej własnej grupy, 
Edward Bernstein. Z Wiednia, jako reprezen­
tant parlam entarnej frakcyi socyalistycznej 
przybył poseł Pernersdorfer, jako zaś repre­
zentant całego stronnictwa dr. W iktor Adler. 
Żywą dyskusyę wywołała kwestya, czy nie­
które sprawy mają być traktowane na posie­
dzeniu poufnem. W ielką większością uchw a­
lono poufne posiedzenie.

Ciekawą sprawę rozpatrywał w tych 
dniach najwyższy sąd Rzeszy w Lipsku. — 
Oskarżony był właściciel drukarni i wyda­
wca Gazety Toruńskiej p. Sylwester Buszczyń- 
ski, osądzony w swoim czasie przez Izbę kar­
ną w Toruniu. P an  B. w ydał książkę, na 
której treść składały się pieśni polskie, i za 
to przestępstwo skazany został na miesiąc wię­
zienia. Wiersze w omawianej książce niejedno­
krotnie były drukowane w Niemczech, a w 
r. 1864 wiele z nich ukazało się nakładem 
znanej firmy niemieckiej Brockhausa w Lip­
sku. Sąd Rzeszy nie uwzględnił protestu o 
skarżonego, który żądał uchylenia wyroku, a 
nie uwzględnił na tej podstawie, że o znacze­
niu pieśni nietyle decyduje sam a treść, ile 
czas i okoliczności. Z orzeczenia sądu to prze- 
dewszystkiem wynika, iż fakt, że te same 
wiersze były już bezkarnie drukowane w 
Niemczech, nie jest okolicznością, mogącą 
wpłynąć choćby tylko na złagodzenie wyroku.

Dowodem — jak wielką uwagę zwraca 
polityka rossyjska na stosunki do państwa 
chińskiego jest mianowanie Paw ła Lessera, 
który w Azyi środkowej tak wybornie speł­
niał swoją misyę, posłem w Pekinie. P. Lesser

przybędzie już w dniach najbliższych na miej­
sce swojego przeznaczenia do stolicy chiń­
skiej. Obrał on niezmiernie uciążliwą i długą 
drogę przez M andżuryę a to w celu zapo­
znania się bliżej z tym krajem zajętym przez 
Rossyę. Inny funkcyonaryusz rossyjski na te ­
renie azyatyckim gubernator wojenny kraju 
amurskiego generał Gribski, został w tych 
dniach przeniesiony za karę do Archangiel- 
ska. Generała tego poczytują za głównego 
sprawcę strasznej rzezi spokojnych Chińczy­
ków pod Błagoweszczeńskiem, w której setki 
bezbronnych, między tymi wiele kobiet i dzieci 
utraciło życie. Kara spotkała go jednak nie 
za tę sprawę, co do której zarządzono wpra­
wdzie urzędowe śledztwo, lecz niebawem je 
umorzono, lecz z-powodu, iż nie dostrzegł przy­
gotowań wojennych jakie czynili bokserzy for­
malnie pod jego bokiem i pozwolił wybuchnąć 
powstaniu w bezpośredniein sąsiedztwie swo­
jego okręgu wojennego.

Wysoka Porta ogłasza za pośrednictwem 
„Agence de Constantinople11 komunikat, za­
przeczający rzeziom w Musz. O wycięciu lu­
dności armeńskiej w tern mieście nie może 
być mowy; tu i ówdzie wydarzyło się kilka 
zabójstw, skutkiem zamordowania przez A r­
meńczyków dwóch notablów tureckich. Suł­
tan, dowiedziawszy się o rozruchach, nakazał 
telegraficznie przywrócenie porządku i zape­
wnił o silnera postanowieniu poręczenia pod­
danym tolerancyi religijnej i opieki.

Z Londynu donoszą do Kolnische Z  tg. 
że niezadowolenie opinii angielskiej z powodu 
przebiegu wypadków na południowo-airykań- 
skim terenie wojny wzrasta ciągle. Dzienniki 
krytykują ostro rząd zarzucając mu, że przez 
źle zrozumianą oszczędność nie ukończył wcze­
śniej nieszczęsnej wojny.

straszna zbrodnia w Buffalo obudziła w 
Stanach Zjednoczonych Północnej A m eryki 
silny ruch przeciw anarchizmowi. Przewódca 
stronnictwa republikańskiego senator Akson 
oświadczył w rozmowie z jednym  z redakto­
rów, iż kongres zbada gruntownie kwestyę 
anarchizmu i poczyni ze swej strony wszyst­
ko, aby uzyskać odpowiednie ustawy. Naj­
wybitniejsi juryści będą zaproszeni do wspie­
rania radą komisyi prawniczej obu Izb kon 
gresu, której będzie zadaniem wytworzenie 
skutecznego przeciw anarchizmowi ustawo­
dawstwa, które jednak nie ma wyjść po za. 
ram y konstytucyi. Największa trudność pole­
ga na tern, aby przez takie ustawodawstwo 
nie została ukrócona poręczona konstytucvą 
wolność.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 24go września. (Tel. prym .) 

Z powodu wyboru uzupełniającego do Rady 
państwa odbędą się już w najbliższych dniach 
zgromadzenia przedwyborcze.

K ra k ó w , 24 września. {Tel. p r .)  N a­
deszło tu pismo z dyrekcyi funduszu propi- 
nacyjnego, zawiadamiające, że fundusz jest go­
tów udzielić gminie miasta Krakowa poży­
czki 1 m iliona koron na roboty inwestycyj­
ne, żąda atoli, by Rada miejska dodatkowo 
uchwaliła, że gm ina godzi się na wdrożenie 
egzekucyi politycznej, zamiast sądow ej, w ra­
zie zalegania z ratam i, lub odsetkami i t. p.

K ra k ó w , 24 września. (Tel. pr.) Przed 
trybunałem przysięgłych rozpoczął się dziś 
proces przeciw wspólnikom znanej iirmy pro­
wadzącej budowy kolejowe, Karolowi Kneze- 
kowi i Janowi Kollerowi, o zbrodnię oszustwa 
przez złożenie fałszywej przysięgi. Przewo­
dniczy starszy radca W awrausch. Oskarża 
zastępca Prokuratora Solak. Bronią dr. Ro- 
senblatt i adwokat Jurkiewicz ze Stanisła­
wowa.

B rzeżan y , 24 września. Siedmdziesiąt 
osad Posuchowa zgorzało wczoraj do szczętu.

W iedeń , 24 września. W ydany do admi- 
rahcyi rozkaz, ogłasza nadanie byłemu ko­
mendantowi eskadry austro - węgierskiej w 
Azyi wschodniej, hrabiemu M o n t e c u c c o l i ,  
orderu Żelaznej Korony II. kl. z dekoracya 
wojskową.

Wiedeń, 24 września. Prezes węgier­
skiego gabinetu Szell i węgierski minister 
skarbu dr. Lukacs odbyli wczoraj w pałacu wę­
gierskiego m inisterstw a konferencyę z P. P re­
zesem gabinetu dr Koerberem i P. M inistrem 
skarbu dr. Boehm-Baverkiem.

B u d ap esz t, 24 września. W edług do­
niesienia węgierskiego „Biura koresponden­
cyjnego11 prezes gabinetu Szell podczas osta­
tniego pobytu w Wiedniu konferował z PP. 
M inistram i hr. Gołuchowskim i dr. Koerbe­
rem, a m inister skarbu dr. Lukacz z P. Mi­
nistrem skarbu dr. Boehm -Bawerkiem .

P o z n a ń , 24 w rześnia. (Tel. p ry w ) .
R eg en cy e  k w id zyńska(M arienw erd er) i gd ań ­
ska w y sła ły  do nauczycieli w zachodnich  
Prusach  poufny okólnik, polecający śledzić

polskich księży i donosić, jeśliby który brał 
udział w agitacyi polskiej, t. j. uczył dzieci 
po polsku, rozdawał polskie elem entarze, ga­
zety i t. p.

P o zn ań , 24 września (Tel. pryw .). Przed 
Izbą karną w Lesznie toczyć się będzie w 
przyszłym tygodniu proces przeciw p. Tra- 
wińskiemu, oskarżonemu o zohydzanie pań­
stwa pruskiego i władz pruskich za pomocą 
obrazu, wymalowanego na iroczystość strze­
lecką w Krzywiniu. P. Trawiński, malarz z 
zawodu wymalował na obchód ten tarczę, 
przedstawiającą walkę czarnego orła z białym. 
Prokuratorya tarczę tę skonfiskowała. A kt 
oskarżenia podnosi, że obraz ten mógł się 
przyczynić do podburzania przeciw Prusom, 
bo tarcza miała służyć jako cel do strzałów, 
a więc uczestnicy obchodu strzelając do niej 
mieliby do wyboru orła białego i czarnego.

B ytom  (Górny Szląsk), 24 września. 
(Tel. pryw.). Na życzenie ks. arcybiskupa 
wrocławskiego Koppa nie umieszczono pol­
skich napisów, lecz wyłącznie niemieckie na 
bramie tryumfalnej zbudowanej z okazyi przy­
bycia jego na uroczystość poświęcenia kościo­
ła w Hajdukach. Wywołało to powszechne 
niezadowolenie.

Wrocław, 24 września. (Tel. pryw .)  
Na życzenie landrata przesiedliły władze du­
chowne ks. proboszcza W einholda z Liben- 
thal na Górnym Szląsku do W rocławia. Mię­
dzy duchowieństwem panuje rozgoryczenie, 
że władza świecka wywiera taki wpływ na 
wewnętrzne sprawy hierarchii kościelnej.

T oruń , 24 września. (Tel. p ryw .). Po- 
licya odbyła rewizyę w tutejszej redakcyi G a­
zety T oruńskie j; poszukiwanego artykułu nie 
znaleziono.

B e rlin , 24 września. Jak  dzienniki wie­
czorne donoszą, aresztowano redaktora an ar­
chistycznego pisma Neues Lcben, Ottona Pan- 
cera. Num er dziennika z artykułem o zama­
chu na Mac Kinleya skonfiskowano.

K ilonia, 24 września. Carstwo wyjechali 
stąd dzisiaj.

R om in ten , 24 września. Cesarz niemie­
cki udał się wczoraj po południu w m undu­
rze swego rossyjskiego pułku grenadyerów 
do miasteczka nadgranicznego W ystyten w 
Królestwie Polskiein w gubernii suwalskiej, 
które 26 sierpnia b. r. zostało zniszczone po­
żarem. Cesarz wygłosił przemowę do ludno­
ści, w której oznajmił, że cesarz rossyjski sły­
szał o ich nieszczęściu i przez usta niemie­
ckiego cesarza wyraża „im swoje spólezucie11. 
„"Cesarz rossyjski za mojem pośrednictwem — 
rzekł cesarz — przesyła 5000 rubli Z tego 
widzicie jak dobre jego serce spółczuje ze 
swoimi poddanymi, chociażby mieszkali naj­
dalej. Wdzięczności waszej dacie teraz wyraz 
słowTa m i: „N a zdorowje jewo weliczestwa Go- 
sudarya im peratora Nikołaja I. H u rra !“

M oskw a, 24 września. Według nowszych 
doniesień podczas katastrofy kolejowej pod 
Szilową odniosło rany 53 rezerwistów, z tych 
4 ciężkie.

F re d e n sb o rg , 24 września. Przybył tu 
naczelny komisarz Krety, książę Jerzy grecki.

B e lg ra d , 24 września. Dziennik urzę­
dowy ogłasza zwołanie skupczyny na dzień 1 
października.

B e lg ra d , 24 września. Z okazyi rocznicy 
urodzin królowej Dragi odprawiono w całym 
kraju uroczyste nabożeństwa.

C e ty n ia , 24 września. Na jeziorze Sku- 
tari w pobliżu tureckiej miejscowości Strebecz, 
dano kilka strzałów do okrętu, będącego własno­
ścią księcia Mikołaja czarnogórskiego. Strzały 
chybiły. Stwierdzono, że była to zasadzka. 
Rząd czarnogórski wniósł do Porty protest 
z powodu tego zajścia.

H a g a , 24 września. Nowy prezydent 
ministrów Kuyper konferował z delegatami 
Boerów Fisherern, W esselsem i Wolmaransem. 
Zapewniają, że celem konferencyi było ofi- 
cyalne poznanie się nowego szefa gabinetu z 
reprezentantam i Transvaalu. Co się tyczy ich 
prośby, wystosowanej do stałej rady admini­
stracyjnej międzynarodowego sądu rozjemcze­
go o wprowadzenie takiegoż sądu dla sprawy 
południowo-afrykańskiej, to w kołach poinfor­
mowanych sądzą, że rada uzna się nie kom­
petentną w tej sprawie.

Kallundborg, 24 września. W pożarze 
tutejszych składów drzewa nikt z ludzi, jak 
się zdaje, nie utracił życia. Szkodę obliczają 
na miliony.

Kallundborg (na Zelandyi), 24 wrze­
nia. W tartaku i w składzie drzewa tutejszej 
spółki akcyjnej dla handlu drzewa w ybuchł 
wczoraj w południe pożar, który wskutek sil­
nego wiatru ogarnął i m iasto ; kilka domów 
spłonęło, telegraf i telefon i połączenie kole­
jowe przerwane, albowiem dworzec także stoi
w płomieniach.

K o n stan ty n o p o l, 24 września. W  Sm yr­
nie zaszedł podejrzany wypadek zasłabnięcia, 
wśród objawów dżumy.

L ondyn , 24 września. Z Chicago dono­
szą, że aresztowanych anarchistów wczoraj 
wypuszczono z powodu braku dowodów winy.

M o n a s te r  (M unster), 24 września. Jeden 
z członków orszaku ks. Czuna przybył tu, aby 
z jego polecenia złożyć wieniec na grobie za­
mordowanego w Rekinie posła niemieckiego, 
br. Kettelera.

Proces przeciw  mordercy Mac- 
Kinleya.

Buffalo, 24 września. Wczoraj rozpo­
czął się proces przeciw mordercy prezydenta 
Mac Kinleya, Ozolgoszowi. Z tego powodu bu­
dynek sądowy obstawiony jest wojskiem i po- 
licyą i silnie strzeżony. Do środka puszczają tyl­
ko tych, którzy m ają osobne karty wstępu. Czol- 
gosza przyprowadzono z więzienia do gmachu 
sądowego przez podziemne przejście, znajdu­
jące się pod ulicą. Jeden z obrońców oskar­
żonego zaznaczył przed rozpoczęciem rozpra­
wy, że głównem zadaniem obrony jest dopil­
nować, aby wszystkie przepisy ustawy były 
ściśle przestrzegane. Zresztą obrona ma głó­
wnie na tern się opierać, że oskarżony dzia­
ła ł w przystępie obłędu. W toku rozprawy 
podniósł obrońca Dailar, że rana zadana po­
strzałem nie musiała koniecznie spowodować 
śmierci, że raczej właściwą przyczyną zgonu 
jest zapalenie i komplikacye przy tylnej części 
żołądka, spowodowane wchłonięciem płynów 
septycznyh.

Wypadki w  Chinach.

Londyn, 24 września. Tim es  donosi z 
Szangaju pod datą w czojrajszą: Wiadomości 
o nędzy, jaka zapanowała wskutek powodzi 
na obszarze Jangtse brzmią przerażająco. W e­
dług doniesień tych dziesięć milionów ludzi 
znajduje się w najokropniejszej nędzy.

L ondyn, 24 września. B iuro  Reutera  
donosi z Pekinu: W  całem mieście panuje od 
czasu wymarszu wojsk międzynarodowych 
spokój. Wojska Juanszekaja utrzymują porzą­
dek. Ludność jest w obec cudzoziemców przy­
chylnie usposobioną.

Podbój Transv& alu.

Londyn, 24 września. Lord Kitchener 
donosi z Pretoryi pod uniem 22 b. iu.: Pu ł­
kownik Wiliams zabrał wczoraj oddział Boe­
rów złożony z 50 ludzi do niewoli wraz z 
konwojem pułk. Belsona. Generał Kreutzinger 
chciał przekroczyć rzekę Oranie i zaatakować 
obóz Boerów pod Lovatem. Zamiar ten je ­
dnak nie powiódł się. Anglicy odnieśli zna­
czne straty . Boerowie zabrali jedno działo, 
które A nglicy później odebrali.

D u rb an , 24 września. Bootha na czele 
1500 ludzi znajduje się w marszu z Ermels 
do Żulu.

K a p s ta d t, 24 września. Przybył do Si- 
monstown krążownik „B arraeonta11. Wszystkie 
wojska będące do dyspozycyi pracują nad ufor­
tyfikowaniem zatoki Mossel (u wybrzeża kraju 
Przylądkowego nad oceanem Indyjskim).

B erm u d a , 24 września. Trzech Boerów, 
między nimi siostrzeniec Jouberla uciekło z tu­
tejszego więzienia.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń , 24 września 1901. —- Zamknię­
cie giełdy (ScUusscource). Godz. 2 min. EO 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 612 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 618-— , 
Akeye Anglobanku 2 6 u — , Akcye Unionban- 
ku 508 50, Akcye Landerbanku 379*— , Akcye 
Bankvsreinu 424-—, Akcye Bodencredit 828*— , 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego 530 —, 
Akcye Kolei państwowych 609 50, Akcye Ko­
lei Południowej 80-— , Akcye Tram way A )  
280 —, Akcye Tramway B) 2 2 4 '— , Akeye 
Kolei Elbethal 4 5 4 '— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akeye Kolei Ozerniowieckiej 
— , Akcye Aipiuy 336 50, Akcye Rima 
M uranyi 416 '— , Akcye Praskiego Towarzy­
stw a żel. 1430'— , Akcye Fabryki broui 
2 4 4 — , .Akcye Tureckie tytoniowe 275'-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaoyi 9 2 — , 
Renta majowa 98-50, Austryaeka Renta koro­
nowa 95 55, W ęgierska Renta koron. 92 45, 
56 1 Listy Tow. kredytowego ziem. 90-75, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 30, 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97‘35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96'55. —  4-prć. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*65. Gal. poży- 
eztat miasta Lwowa 87'75, Losy tureckie 
93*75, Marki 117*15, Ruble 253 — .

O dpow iedzia lny  re d ak to r : Adam Krechowiecki.

. B |  dzisiejszego num eru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenum eratorów  cało- i półrocznych za 
miesiąc wrzesień.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c k. M inisterstwa handlu

J
w e L w o w ie , u h  św . M a rc in a  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgooonyeh 
ścian  w pom ieszkauiaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do kryoia da-
ohów od 20 ct. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy i sm ołę dystylowaną bezwodną 
do konserw aeyi daebów i drzewa.

F abryka  w ykonyw a pokrycia  dachów i rep a ­
ra c ję  w całym  k ra ju  swoimi robotnikam i.

F a W a  Mil ŁyszlElawo, inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  nr. 250 , poleca 

Dachy hoizcementowe niew ym agające w iązań dachow ych, 
bez konserw aeyi i rep araey i wiecznej trw ałości.

Nadesłane.

Colosseum Thorna.
Od 16. w rześnia olbrzymi senzacyjny program.

N ajsław nie jsze  am erykańsk ie  i ang ie lsk ie  atrakcye. 
Bonnetty, ze swoją cudowną tresu rą  100 zw ierząt. 
Du Cane Trio, senzacyjny akt napow ietrzny  z refle­
k to ram i zw ierciad lanym i. The Wheelers, najkom i- 
czniejsi am erykańscy b icyk liśc i. Soeurs Fernando, 
a trak cy a  m uzykalna, fin de sieele. Les Sadinettes, 
ekscentryczne duetystk i. Bianca, a r ty s tk a  a tle tyczna  
n a  trap ez ie  Rlchardo & Salwing, m istyczny e le k try ­
czny kosz kwiatów. Risa Bardl, śpiew aczka liryczna . 
Eivira, ekw ilibrystka i tran sfo rm aey a  na  lin ie . The 
Gelins, ek scen tryczna  kom iczna pan tom ina m ałp ia.

C odziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzed ­
staw ienie. — W niedzielę i święta wielkie przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — B ilety są wcześniej 
do nab y cia  w biurze dzienników  P iohna , ul. K arola 
L udw ika  9.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po  n a jd o k ła d n ie js z y m  k u r s i e  d z ie n n y m , 

n ie  lic z ą c  ż a d n e j  p r o w iz y i .

Przyjechali do Lwowa
d n ia  24. w rześnia 1901.

H O T E L  G E O R G  E.

P P . S t. ks. Jab ło n o w sk i z B ursz tyna, F . hr. 
P o le ty ło  z L o p aty n a, B r. J . B ib ra , z W iednia, Br. 
J . L azarin i z M onasterzysk , J . h r. M łodeeki z Mo- 
nasterzy sk , N. hr. Potocka z Z atora, J .  B ogdano­
wicz z W ied n ia .

Wystawy i Muzea,
Muzeum przemysłowe m iejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków') 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny 1). —

W stęp w dnie powszednie 40 ha!., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10,; pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet m o­
n e t i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

C E N N I K

Lwów, dnia 24. w rześn ia  1901.
I .  A k o y e  * a  ■ a tu k ę ,

Banku bip. gal. po 200 zł. (400 k.)
K i dividende 20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu i przem.
C;. po zł. 200 (400 k.) . . . .
Ko!, g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
. (400 k o r o n ) ..................................

Kol. L w ó w - C zerń .-Jassy  po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 L 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
*■ tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) o

I I ,  Ł i a t y  z a f l t a w n e  za 100 K. w

Sauku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10U/0 *  
-  - 4 , l,'7o n !0S. W 50 1. .

4 n n 60 1. po 200 K. * 
" kraj. 4V /0 w. a. los w 51 1. ■" 
" „ 4°/a w. a. los w 57 1. «

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza ~
e m isy a ) .................................   - ■

Tow. kredyt, galic. ziemsk- 4%  p  
los w  41 ‘/a lat • • • • s  
4°/0 los- w 56 lat . . - ■ 0

I I I .  O b ł i g i  za 100 K. a,
Gal. funduszu propinac. 4 l)/0 w. a. ** 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 50/„ (2em.) „  

„ n 4 V /o (3 e m .)  ®
Komunalne banku kr. (4em.) 4 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6"/0 wa. z r. 1873 

„  4 ° / q do 2 0 0  ksron
" z roku 1893 ^ .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/„ po 200 k.
„ „ „ * m . , 8o ok .

I V .  Ł o a y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
Jff. Stanisławowa po zł. 30 (40 k.)

V . M o n e ty ,
Bukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . ■ ■

płacą żądają 
w aluta koron. 
K. h. K. h.

5Si; — 540 —

850 — 358 —

4Z6 — 433 -

582 — 532 -  
100 -

■160 — 380 -

400 — 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 -  
93 —

98 -  
90 40
99 70 
92 70

93 30 94 -

93 50 
90 70

94 20 
91 40

96 -  
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 -

96 70

101 70
99 40 
93 -  
92 70

92 50 
87 50
97 —

93 20 
88 21 
97 70

76 - 80 -

11 17
18 90 

250 -  
252 50 
117 —

11 35 
19 15 

254 — 
254 50 
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22. w rześn ia  1901 

A . O g ó ln y  d łn g  p a ń s t w *

Jednolity  dług państwa w banknot.
maj - l i s t o p a d ...............................................98.45
luty - s i e r p i e ń ...............................................98.85

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ............................................... 98.35
kwiecień - październik . . .  98 35

płacą żądają

98.65
98.55

98.-55
98.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
n „ 1364 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
190.50 
IM 8.75 
170 — 
213—  
213— 
299—

żądają
192.50
139.75
170.80
215—
215—
300—

B . S ł n g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.............................. 118.85 119.05

Austr. renta  w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.55 95.75

O. O b l ig a o y e  k o l e j o w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 1 0 0 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za

U Pt
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ...........................  428.20

95.75 

114.50 

4*8—  

1 3 0 . -  

95.10

96.75

115.50

490—

120.80

96.10

430.20

96.20 9 7 . -

96 10 97.10

93.40 94.40

95.15 96.15

94.-50 95 50

117.75 ___

O b llg & o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ...................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r...................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.............................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r....................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r..........117.75

D .  D ł u g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr. . 118 40 118.60
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r........................................ 92.45 92.65

Węg. obiig. prep. za 100 zł. 41/ ,  pr. 99.60 100.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 143.— 145—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 176 — 177—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 1 7 6 . -  177—

E .  O b l ig a o y e  indewnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 919 0  92 90

F .  I n n e  p n b l i o s n e  p o i y o s k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r........................................... 256.75 25S 75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.25 106 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r............................... 92.50 93 25
Sskowińskie o d ) ,  ptopinaeyjne los za 

100 ri. 5 p r.................................. 101.75 302 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi, prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O . L i s t y  z a s t a w n e .  Obiig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n 103 i  Pr-

Gal. akc. ban. bip. 10 pr. prom. lor 5 pr.
„ „ „ los- 50 iat 4>/, pv.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r ..................................................

Gal. Tow, kred, ziem. 4 pr. los. 56 iat.
„ „ „ „ * P>'- los. 41 lat.
„ „ „ n * pr. stare . .
n „ „ n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/t pr- 51L , lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego obiig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego obiig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4 '/s pr. 

Banku kraj. losy 571/, 1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 4.01:, lat los. 4 pr.

“ „ 50 lat los 4 nr.

H . O b l t g a o y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

,  „ „ n n » 1887 4 pr.
„ „ „ „ n „ 1888 4 pr.
- " " ” r " " 18? L \vr-Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej. Lwńw-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Wag. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

_ „ „ 1878 za 200 zł. 5 or.
” „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr .

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany 30 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.............................
Ozerw. krzyża asstr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

92.30 9 3 . -
9 6 . - 96 80

87.25 88. -

SU. — 

i listy

82.—

dłużne

94.25 95^25
252 25 254-2 >
243.50 245.50
103.— 104.—
9 3 . - 93.50

109.50 110. -
97.35 98 35

89,50 90.25
90.70 90.90
94. - 94.50
94.-1 94.50

99.— 99.60

101.30 101.65

98.50 99.50
9 2 .-- 9 3 . -
9 9 .-- 100, -
9 9 . - 100.—

płacą
24—  
56.— 

234—  
79—  

270.—

żądają
25—  
59.50 

244—  
82 —  

280 —

106.— 106.70
108 65 109.65

99 — 59.70
99.40 100.40
98.45 99.45
98.89 99.40

85.45 86.45

93 3 ) 94—

105.70 106.70
105.25 105.75

93 40 94.40

15.90 16.90
3 9 6 . - 3 9 8 .-
156.— 159—

83— 87—
77.50 79.50
65— 66.—

165 50 175 50
4 7 . - 4 8 -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestn 100 zł. mk. 41/, pr. —
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— ..

K . A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo austr. 240 kor. . . . 259 75 26n 25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 241;!. ,  ^ 4 14 —
Zakład kred. dla handlu i przem. . — ________
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . t>23 — 624 —
Doi no austr. tocz. esk. 500 zł. . . .  ;■   ____
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . 530 .—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.- -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 387 —

„ Austro-węg. 1400 k ....................... .1632.—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 512.-—

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . . 25(1_
Ziynosteńska banka 100 zł.......................  264,—

532 -  
365. -  
388 .... 

1632 -  
514. — 
2 5 '.  ~ 
.365 -

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 379.— 381,—

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.— 34 0 , ,
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk, 5490.— 5510 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — ............

„ L w ów -C zerń .-Jassy  200 zł. . 523.— 527 —
„ wschodn. - galic. - lokaln. 200 ; i . 393 — 400 —
„ państwowych 200 zł........................ ................
„ południowej 200 zł. .
„ węg. galieyj. I. 200 zł.

A ustr. To’

95.30
4 1 8 -
754.—

96 30 
420 50 
760.IW . żegl. na  Dunaju 500 zł. mk.

91. A k e y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 675.— 685 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 910 — 920 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 344,50 345.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1445,-- 1455. —
Schodniey 500 kor..................................... 1155.— (175 -
Turoek. zarz. tytoniów. 500 Ranków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 4 2 0 . -  424 —

S.  W  B  U  ń  S .
B erlin za 100 marek -5 pr. . ,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż  za 100 franków . . .
Petersburg  za 100 rubli 5 pr.
Niemieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U
Dukat ̂ c e s a r s k i .............................
Austr. w£g. 8 guld. złota moneta
20-frankowka............................
2 0 -m ark ó w k a ...................................
Bosyjski półim periał . . . .

JW łoskie banknoty za 100 lir. 
R u b l e ........................................

117.20 1)7.35
239.30 239 40
94 821/, 94 92'/s

117.25 117.45
91.60 91.75
94 92 V, 95.02' ,
94.92‘/, 95.02 ‘/,

t  r .
11.34 U  38

19.01 19.03
23.42 23.50

k 117.i5 117.30
91 65 

2 52>/4
91.75 

2 53

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
obiig, pożyczki m. Lwowa. 4% obli)?, pożyczki m, Lwowa Sokal i Lilien Dom ńaukowj’ i kantor wymiany 

Z leeen i» a prow iacji aalatwiamy odwrotu* 
fefis d*'How-iiia prowisyi

K  H .  X !  A T  M  I BJ Z l j D O  W W  W -

Rozmaite obwieszczenia.
L. u .  P re l. 231/1 (20) [7419 3— 8]

0. k. Sąd powiatowy w Skawinie ogła­
sza, że w tutejszym e. k. Urzędzie podatko­
wym jako depozytowym następujące (ffekta 
od przeszło 30 lat nie powzięte znajdują się 
w przechow aniu:

1. masa spadkowa Juliana Domkowioza 
z Skawiny książeczka kasy Oszczędności m ia­
sta Krakowa Nr. 15039 na 32 kor. 32 hal 
według tut. sa-l. polecenia z 5. kwietnia 1870
1. 370.

2. masa spadkowa Teresy Kordasińskiej 
książeczka kasy Oszczędności w W ieliczce Nr. 
2616 na 672 Kor. 75 hal. wedle ts. polece­
nia z 20 lutego 1864 1. 2302.

3. masa niewiadoma książeczka kasy 
Oszczędności Kraków Nr. 20643 na  7 koron 
8 hal. wedle ts. polecenia z 2. listopada 1866 
1 3218.

4. masa niewiadoma w gotówce 39 h. 
według ts. polecenia z dnia 9 października 
1882.

5. nasa niewiadoma fenigi pruskie w ar­
tości 1 kor. wedle ts. polecenia z 4. kwie­

tnia 1872.
6. masa spadkowa Tymolina Tokarzew- 

skiego moneta tj. 20. groszówka niklowa 
wartości 20 hal. wedle ts. polecenia z 1. paź 
dziernika 1867 1. 2697.

7. masa spadkowa Macieja W iatraka z 
Swoszowic książeczka kasy Oszczędności K a 
ków Nr. 15034 na 20 kor. 30 hal. według 
polecenia z 22. stycznia 1875 1. 222.

Wzywa się zatem niewiadomych z miej- 
sco pobytu właścicieli lub tychże p rw n y c h  
zastępców, aby w przeciągu jednego roku, tó 
tygodni i 3 dni tem pewniej po odbiór się 
zgłosili z dokumentami potrzebaymi gdyż 
inaczej po bezskutecznym upływie powyższego 
term inu depozyty rzeczone zostaną uznane za 
przepadłe i Skarbowi Państwa oddane.

0 . k. Sąd powiatowy.
Skawina, 29. sierpnia 1901.

L cz. Prez. 1345 18 P / l  [7805 3 —3] 
Jego Ekscełencya pan P rerydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla zwyczajnej, dnia 27. listopada 1901 
rozpoczynającej się ]Y. kadencji sądów przy­
sięgłych dla c. k. sądu obwodowego w Brze-

żanach W illibalda Prussnigga, c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Przewodniczącym, zaś e. k. W iceprezydenta 
sądu obwodowego Józefa H eldenburga i c. k 
radców sądu krajowego Macieja Kaszewkę, 
Jana Jaworskiego, Karola Czerneckiego i Ty 
tusa Sieńgalewieza, zastępca przewodniczącego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 13. września 1901.

L. cz. T. 11/1 (5) [7510 3 —3]
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, wzy­

wa edyktem posiadacza 1) ks ążeezki wkład­
kowej powiatowej Kasy Oszczędności w Tar­
nobrzegu Nr. 215 na 4100 kor., na imię. R o­
zalii Polakiewicz opiewającej, tudzież 2) ksią­
żeczki wkładkowej Spółkowe.j Kasy Osz zędno- 
ści i pożyczek w Tarnobrzegu spółki zarejestr. 
z nieogran. poręką Nr. fol. 275 na imię Ro­
zalii Polakiewicz wydanej na kwotę 1360 kor. 
w kapitale opiewającej, aby takowe w prze­
ciągu 6 tygodni licząe od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej1* w tutejszym sądzie złożył, lub 
prawa svroje do takowych wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego term inu wyż

wymienione książeczki wkładkowe na ponowne 
żądanie podającej uznane zostaną za pozba­
wione mocy prawnej.

Rzeszów, dnia 22. sierpnia 1901.

L. cz. A. 397,99 (15) [7446 3 -  3]
Sąd powiatowy w Bóbrce podaje do 

wiadomości, że ks Józef Tyli, rz. kat. pro­
boszcz zmarł dnia 16. listopada 1899 we 
Lwowie i pozostawił pisemne rozporządzenie 
ostatniej woli, z daty Bóbrka 4. maja 1898 
które tusądową uchwałą z dnia 30. gruduia 
1899 1. cz. A. 397/99 (5) za kodycyl nzna- 
nem zostało.

Gdy miejsce pobytu N. (niewiadomego 
i im ienia) Tylla brata stryjecznego zmarłego 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami, i z ustanowio­
nym dlań kuratorem Jędrzejem Szlęzakiem w 
Kołaczycach.

Bóbrka, dnia 21. czerwca 1901.
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Nr. 5704.

Areadierungs-Kundsnachung.
[7776]

Obwieszczenie dzierżawy.
l.)ie A rendierungs-Y erkandlung wird abgehaiten 

Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się

ara

dnia

Im Amtslocale 

w urzędzie

fiir die 
Arendierungs- 

Station

dla stacyi 
dzierżawnej

mit den 
dermaligen 

Oon- 
curenz- 
Orten

z obecnemi 
miejscami 
konkuren- 
cyjnemi

auf die 
Zeit

na czas

vom

do

bis

do

fur nachstehende M ilitar- 
V erpflegs-Erfordernisse 

na następne wojskowe po­
trzeby zaopatrzenia

taglich — dziennie
Brot chleb| Hafer — owies

840 I 4200 840
Grramm — Gramów
Portionen —  Porcyj

ftir garnison. Truppen, 
Anstalten, Isolirte und 

Landwehr-Kórper 
dla garnizonowego woj­
ska, wojskowego zakładu, 

izolowanych osób i obrony 
  krajowej ____

Das nebenste 
hende Erfor- 
dernis auf 12 

Monate berechnet 
betragt 

Obok podana 
potrzeba na 12 
właściwie m ie­
siące obliczona 

wynosi

Brot

chleb

Portion.

Porcyj

Hafer

owies

M etr.
Cent.

cetnar.
metr.

Yadium ftir 
A rtikel

poręczne za 
artykuł

Brot

chleb

Hafer

owies

Kronen

Koron

Anmerkung

Uwaga

11.

9.

£

o

W53

des k. u. k. Militilr- 
Yerpflegs-Magazins 

in Przemyśl 
c. i k. wojskowego 

magazynu prowianto­
wego w Przemyślu Sanok

©NI

15.

a  
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des k. u. k. M ilitar- 
Verpflegs-M agazins' 

in Gródek 
c. i k. wojskowego 

magazynu prowianto­
wego w Gródku

Krakowiec Gnojnica

Hruszów

Jaworow Szkło

Doliny-Żuków

des k. u. k. Militiir- 
Yerpflegs-Magazins 

in  Jaroslau 
c. i k. wojskowego 

magazynu prowianto­
wego w Jarosławiu

Lubaczów

Nisko

Radymno

Ż o ły n ia

o
o s

ci
aN
o

o
b c

0
01

<D
aa
:c5f i
a
®

des k. u. k. Milifar- 
V erpflegs-Magazins 

in Rzeszów 
c. i k. wojskowego 

magazynu prowianto­
wego w Rzeszowie

Dęoiea
Wisłolca-
Brńcken-
Kasserne

o
o s

.2"a
T3a
b c

9<i

O
O ł

a
OJ

-Oa
®
69
®
f i
a
®

Głogów

Kolbuszowa

620

158

320

177

287

340

360

680

HO

932

162

162

17

151

315

315

147

147

147

226300 269 1400

57670 2314 460

116800 4828 800

64605 2407 460

16 104800 4560 700

124100 800

131400 1400

248200 4830 1600

51100 2280 400

340180 1600

59130 2253 300

59130 2253 300

160

1760

3500

1800

3100

3000

1500

1200

1200

A usser den uebenausgew iesenen E rforder- 
n issen  ist der A ren d ato r urn die y e reinbarten  
P re ise  abzngeben yerpflichtet und z w a r:

a) E inen  etw aigen M ehrbedarf bis zu 25°/u 
des E rfo rd e rn isse s  fiir g a rn ison ierende  T rup­
pen, H eeres-A nstalten , Iso lie rte  und L and- 
w ehrkorper;

b) das E rfo rd e rn is , fiir die zur W affenubung 
einriickenden U rlau b er, R eserye, E rsatz-R e- 
serve, und L andw ehrm anner und deu B edarf 
fiir die zur U ebung aus der P riyatbeniitzung 
e inriickenden P fe rd e ;

c) den  B e d a rf  fiiz D urchm arscbe (n ach  A rt 
IV. A —a) des B edingnis-H eftes vom 12. Sep- 
tem ber 1 9 0 r ;

d) die Zubussen und Zuscliiisse jed e r A rt 
zur norm alen G eb iir;

e) den M ahrbedarf w arend  der im  Ja b re  
1902 in  der A rend ierungssta tion  zurn Zwecke 
der Uebung etwa stattfinden den T ruppen-C on- 
cen trie ru n g en ;

f) den M eh rb ed arf info lge eyentueller Dis- 
locations-A enderungen.

Oprócz obok w ykazanych potrzeb obowią 
zany je s t dzierżaw ca oddać po um ówionych 
cenach a m ia n o w ic ie :

a) w iększą ilość, m ogącą w danym  razie 
wypaść aż do 25°/0 potrzeby obliczonej d la  gar- 
n izu jąeegow ojska, zak ładów  wojskowych,Jizo- 
low anyeh osób i obrony krajow ej ;

b) potrzeby d la  urlopników , rezerw istów  i 
obrony kra jow ej, p rzychodzących do ćwiczeń 
wojskowych, a oprócz tego potrzeby d iak o n i, 
które z p ryw atnego  użycia  do owiczeń woj 
skow ych p rzychodzą; •

c) potrzebę d la  przem arszu podług  a rt 
A — a zeszytu warunkowego z d n ia  12. w rze­
śn ia  1901 r.;

d) dodatki jak ieko lw iek  do norm alnej n a le ­
ży tości dozwolone w czasie peryodu dzier­
żawy ;

e) w danym  raz ie  po trzeby  d la  oddziałów 
skoncentrow anych w roku 1902 do ćw iczeń

f) względnie w iększa ilośęg w skutek możli 
wych zm ian w dyslokacyi.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur VTerlianrilmig werden nur schriftliehe Aubote (Offerte) angenommen. Jeder der Ver- 

handlungs-Commission nicht bekannte U nternehm er bat zu veranlassen, dass iiber seine Fa- 
higkeit und das Ausreicben seines Yermogens ein Solidilats- und Leistungsfahigkeits - Zeu- 
gnis beigebracht werde.

Zur A ustellung solcher Zeugnisse sind ftir die protocollierten F irm en  die Handels- 
und Gewerbekammern, ftir Gesekafts-Leute, die eine protocollierte F irm a nicht fuhren, 
die nach dem W obnorte zustaudige k. k. Bezirkshauptm aunschaft berufeu.

2. Die Offerte miissen langstens bis zu der festgesetzeten S tuade am Verhandlungs- 
tage bei der Yerhandlugsstelie einlangen.

Der Hafer ist nach Portionen ii 4200 g. zu offerieren.
N achtiaglich oder in telegrafischer F orm  einlangende, dann Offerte mit einem Im- 

pegno von weniger ais 14 Tagen werden nicht beruaksichtigt.
Die Offerenten yerzichten beziiglich der Erklilrung der Heeres-Yerwaltung iiber die 

A nnahm e ibres Offertes auf die E inhaltung der im §. 862 des a. b. G. B., dann in den 
A rtikeln 3.18 und 319 des ost. Handels-Gesetzes fur die E rk larung  der Annahm e eines 
Yorsprechens oder Anbotes festgesetzten F risten .

Im Offerte muss das erlegte Yadium genau spezificiert sein.
3. Gemeinden, landw irtschafthche Yereine uud Producenten sind yom Erlage eines 

Vadiums und einer Oautions befreit.
4. Brot und Hafer ist fuufiagig abzugeben.
Haferfassungen auf 10 Tage konnen nu r dann zugestanden werden, wenn dies ohne 

Kosten fGr das M ilitar-A rar thunlich u. die fassende Truppe damit einverstanden ist.
Dieses Zugestaudis kann jeder Zeit zuriickgezogen werden, ohne dass dem Arendator 

hiedurch ein Anspruch auf Scbadloshaltung erwitchst.
5. Die Abgabs-M agazine der Arendatorem  diirfen von den Ubicationen der fassenden 

f ru p p e n  etc. n icht weiter ais 1'9 km. entfernt sein, im anderen Falle mtissten die Be- 
darfsartikel den Truppen ete. auf Kosten des A rendators zugefilhrt werden. solbt w enn im 
Offi rte oder in  der G enehm igungs-Verordnung die Bezeichung „ab Depot11, loco „Backerei11
u. s. w. enthalten  ist. Der Arendator in Dębica bat Brot und Hafer den in der W isłoka- 
Brucken-Kaserne btcjuartierten Truppen ohne besondere V ergiitung zuzufiihren.

6. Die R eserye-Y orriithe an Brothbackmehl und Hafer sind ftir Arendierungsperiode 
in der Ilohe des dreim onatliehen curreiiten Bedarfss zu unterhalten.

Die G o n s u m tio n  d ie s e s  R e s e r v e - V o r r a th e s  e r fo lg t  su e c e s s iv e  in  den letzten drei Mona- 
ten der Vertragsperiode.

7. Der Heeresverwalt ng steht es frei, die Reserve-Vorrathe der einen Station zur 
Abgabe auch in  einer anderen Station beizuziehen.

Das Brot ist in  W e c k m  mit 1400 g. Ausbackegewicht zu erganzen. Die Brotgewichte 
werden den A rendatoren vom Mili(ar-Verpflegs-Magazine gegen eine Vergtitung toq 1 Kro­
nen per Stiick und A rendierungsperiode vorgeliehen.

9. Die naberen Bedingnisse konnen bei den Militar-Verpflegs-Magazinen in  Przemyśl, 
Gródek, Jaroslau und Rzeszów eingesehen werden, wo die fiir die Verhandlungen in  je 
zwei gleich lautenden Parien yorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 12. Septem ber 1901 '«u Je- 
derm anns E insicht aufliegen.

Daselbst konnen auch die Bedingnis-Hefte gegen E rlag  von fiiufzigsachs (56) Hel- 
lern, ferner Blancjuetts zu Oflerten unentgeltlich bezogen werden. Jedes Offert muss un- 
bedingt nach dem unten beigefhgten P^ormulare yerfasst sein.

.Gazeta Nr. 220 Lwowska* z dnia 25 września 1901.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komi- 

syi rozpraw nie jest znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i zamożności nie 
dawniejsze nad dwa miesiące.

Do wystawienia takich świadectw, dia protokołowanych firm, są upoważnione Izby 
handlowo-przemysłowe. Osobom trudniącym  się interesam i handlowo-przemysłowymi, a nie 
m ającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszka­
nia c k. Starostwa.

2. Oferty m ają być oddane najpóźniej do godziny 9. przed południem.
Owies ma się oferować w porcyach a 4200 g.
Później lub drogą telegraw iczną nadeszłe oferty, które obowiązują na krótszy czas, 

jak  na term in czternastu dni nie będą uwzględnione.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu woj­

skowego, co do przyjęcie ich ofert, jak  zanacza §. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 318 
i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.

3. Gminy, towarzystwa gospodarcze i producentów zwalnia się od złożenia poręcznego 
i kauc.yi.

4. Chleb i owies mają być co pięć dni oddane.1
Rozciągnięcie term inu na  10 dni co do fasowania owsa może być tylko wtenczas pó- 

zwolonem, jeżeliby to miało nastąpić bez kosztów dla skarbu wojskowego i fasująsy oddział 
na to się zgadzał. To pozwolenie może być jednak każdego czasu cofnięte, bez prawa dla 
dzierżawców domagania się odszkodowania za to.

5. Magazyny dzierżawców nie śmią od koszar fasujących oddziałów ponad 1 9  kilo­
metrów być oddalone, bo w przeciwnym razie artykuły na koszt dzierżawcy będą dostawio- 
oddziałowi, chociażby w ofercie lub rozporządzeniu było powiedziane „loko Beckerei“ ab 
Depot11 i t. d. A rendator w Dębicy jest obowiązany chleb i owies dla oddziałów pokwale- 
rowanych w kasam i przy moście na Wisłoce bez wynagrodzenia dowieść.

6. Zapasy rezerwowe m ają być na czas dzierżawy w wysokości trzymiesięcznej potrzeby 
kontraktowej utrzymywane.

S p o trz e b o w a n ie  z a p a s u  r e z e r w o w e g o  n a s tą p i  w  o s ta tn ic h  t r z e c h  m ie s ią c a c h  k o n t r a k tu .
7. Zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie zapasów rezerwowych jednej 

stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

8. Chleb ma się piec w bochenkach podłużnych i w wypieczonym stanie 1400 
ważyć. Potrzebne ciężarki może dzierżawca w magazynie potrzeb wojskowych za opłatą je ­
dnej (1) korony za ciężarek i rok wypożyczyć.

9. W szelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb woj­
skowych w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu i Rzeszowie gdzie się znajdują w dwóch równo 
brzm iących egzemplarzach dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 12. wrze­
śnia 1901.

Tamże mogą być także wydane zeszyty warunkowe za złożeniem pięćdziesięciusześciu 
(56) halerów, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie. Każda oferta musi być 
bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożona.
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10. Jeder Offerent muss im Offerte erklaren, dass er sich den Bestim m ungen des fiir 

ie Yerhandlung yorbereiteten Bedingnisheftes vom 12. September 1901 unterw irft.
11. Die Forderung besonderer Preise fiir den Fali der Inanspruchnahm e des Reserve- 

orrathes is t unznlassig.
Die Abgabe yon ararischen Regie-Vortathen oder von gekundigten Arendierungs-Re- 

serve Yorratben zu Beginn der Arendierungsperiode begiiiudet nicht den A nsprttch auf 
eine H erabm inderung des Quantums der zu unterhaltenden Reserye-Vorrathe.

13. Auf die Bestim m ungen des Artikels X. Absatz 4, des Bedingnisheftes, betreffcnd 
die Zufuhr von Naturalien in  die Concurrenzorte wird aufmerksam gemacht,

14. Die Bezahlung erfolgt in der Regel durch die Postsparcassa. N ahere Bestim m un­
gen enthalt A rtikel XIX. des Bedingnisheftes.

Przemyśl, am 12. September 1901.
Yon der k. und k. Intendanz des 10. Corps.

E v en tuell Stam piglie  
des Offerenten

10. Każdy oferent ma w ofercie oświadczyć, że podaje się w zupełności ustanowieniom 
przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 12. września 1901.

11. Stawianie osobliwych cen w wypadku odebrania rozerwowego zapasu nie jest do- 
zwolonem.

12. Odstawa zapasów skarbowych albo wypowiedzianych rezerwowych zapasów dzier­
żawców przy początku dzierżawy nie uwalnia od utrzym ywania całej ilości rezewowego 
zapasu

18. Na przepisy artykułu X. wiersz 4, zeszytu warunkowego o dostawie żywności w 
miejsca konkurencyjne zwraca się uwagę.

14. Zapłata następuje w regule w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe szcze­
góły są zawarte w artykule XIX. zeszytu wajunkowego.

Przemyśl, dnia 12. września 1901.
Z c. i  k. Intenduntury 10. Korpusu.

1 Krone 
Stempel

E v en tuell Stam piglie  
des Offerenten

Offerts - Formnlare.

O F F E R  T.

Kronen bestehand in
des Artikels FY

Ich <G efertigter erkl&re hiem it infolge K undraachung Nr. 5704 vom 12. September 1901 fiir die A rend ie iu n g s-S ta tio n
Portion Brot a 840 Gramm zu . . . . h. S ag e ! ..................................................................................................... Heller,

J Portion Hafer a 4200 Gramm zu . . . h. S ag e! ..................................................................................................... Heller,
auf die Zeit yom 1. Janner bis En.de Dezember 1902 abgeben, die Durclim arscliTerpflegung nach den Punkten*)
des ArendieiungR-BedingniRheft.es besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium y o n .....................................

(gowie m it meiuem gesam m ten beweglichen und unbeweglichen Vermogen haften zu wolien.
F ern e r yerpfliohle ich mich, falls ich E rsteher bleibeu sollte, langstens binneu 14 Tagen nach anitlicker V crstandigung das Yadium auf die 10 procentige Oaution zu

erganzen, w anu ich dieses unterliesse, soli die H eeres - Verws.ltung berechtigt sein, diese E rganzung selbst, durch Riickbehalt des A rendiernngs-V erdienstes durchzufiihren.
Ubrigens unterziehe ich mich ausser deu in der Kundm achung yerlautbaren, auch jenen B edingungen, welche in  dem fiir die Y erhandlung Yorbereiteten Bedingnis-Hefte

yom 12. September 1901 entbalten sind.
Laut anruhenden Bescheides der z u .......................................................................   w ird m eia Soliditats- und L eistungsfahigkeits - Zeugnis direct

a n ..................................................................................iiberm ittelt werden.
............................................ am . . ten . . . 1901.

U nterschrift (Vor ■ und Zunarae) des Offerenten 
  w ohnhaft in  . . . . .

*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder C) beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV. des Bedingnis-Heftes beigefiigt. werden. — Sollte aber 
diese Stelle bei Eróffnung dieses fiffertes leer sein, so wird die Abgabssuldigkeit an Durchm arsche fiir den Offerenten nur nach deu Punkten A) a) ais bindend angenommen werden.

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Uouverls beizuftigen:
Offert infolge K undm achung Nr. 5704 voiu 12. September 5901 zur Y erhandlung am ten October 1901.

G, Z. E. 879/1 (3) [7782 3 - 3 J
Yersteigerungsediet.

Am 21. October 1901 Yormittags 9 U hr 
findet bei dem hiesige Gerichte, Ziramer 5, 
die V ersteigerung der Grundbuchskorper Nr. 
410, 485 und 363 in Mogielnica, sammt
Zubehiir statt.

Das Grundbuchskorper N r. 410 ist 
sammt Zubehór auf 760 Kr., das Nr. 485 
auf 710 Kr., das Nr. 363 auf 280 Kr.

Das geringste Gebot, unter welehem das 
Y erkauf n icht statt, findet betragt ad Nr.
410 — 506 Kr. 66 hel., ad Nr. 485 — 473
Kr. 33 hel., ad N r. 363 —  186 Kr. 66 hel.

Die V ersteigerungsbedingungen und 
andere auf die Liegenschaften sich beziehen- 
den Urkunden konnen von dem Kauflustigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte Zimmer 
Nr. 5 w ahrend der G eschafststunden ainge- 
sehen werden.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung I.
Budzanów, am 9. September 1901.

L. cz. E. 638/1 (8) [7658 3 - 8 ]
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dra Friedberga, odbędzie się dnia 28. paź­
dziernika 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Wieliczce, licy tacja  realności Iwh. 287 
gm. kat. Wieliczka objętej, wraz z przynale- 
żnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na Jicyta- 
eyę, jest ocenioną na  2837 kor. 29 hal., przy­
należności zaś na 275 kor.

Najniższa cena wynosi 1891 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co lo  samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 24. sierpnia 1901.

L: cz. E. 492/00 (10) [7705 3 - 3 ]
Dnia 16. października 1901 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, 
lieytacya a) całej realności lwh. 44, b j całej 
lwh. 868 ks. gr. gm. Muszyna, W incentego 
i Zofii małż. Smotczyńskich własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacye, są ocenione a) na 3Ó70 kor., b) 
na 1200 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 2050 kor., 
wadyum 370 kor., ad b) oferta 600 kor., wa- 
dyum 120 kor., poniżąj rej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta przejrzeć może 
każdy, podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkanego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 28. sierpnia 190 la

L. cz. E. 1603/1 (4) [7794 8 - 8 ]
Dnia 15. października 1801 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
IV. sądu tutejszego lieytacya realności objętych 
wyk. hip. 1. 711 i 752 ks. gr. gminy kat. 
Wołczkowce, z przynależncściami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 711 gm. Wołczkowce na 1177 
kor. 70 hal., b) realność objęta lwh. 752 
gm. W ołezkjwce na 488 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nib nastąpi, wynosi ad a) 785 kor. 14 hal., 
ad b) 192 kor. 47 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byś już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie .mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11. września 1901.

L. cz. E. 1570/1 (6) [7834 8 — SJ
Dnia 4. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, przymusowa 
lieytacya gruntów  lwh. 196 i połowy domu 
z gruntam i lwh. 9 ks. gr. gm. kat Laszki 
murowane objętych, llk a  Marszalka własnych, 
wraz z przy należnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to: grunta objęte lwh. 196 na 
3550 kor., zaś połowa realności objętej lwh. 
9 wraz z przynależnościami na kwotę 400 kor.

Najniższa cena realności objętej lwh. 
196 wynosi 2366 kor., zaś połowy realności 
lwh. 9 kwotę 215 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone w arunkflicyta 
eyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy, mający chęe kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie.niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddz. IV.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 23. sierpnia 1901.

Zl. 918/1 [7558 2 - 8 ]
KUNDMACHUNG.

Im  Grunde Erlasses der k. k General 
Direetion der Tabak Regie in  Wien vom 6. 
Septem ber 1901 Zl. 27.302 wird wegen Si- 
cherstellung der Verfrachtung der Tabak Ge- 
fallsguter und des leeren Geschirres fiir das 
Jah r 1902 und fiir die W egestrecke ab Ma- 
gazin der k. k. S taatsbahn in  Stanislau an 
das k. k. Tabak Verschleiss Magazin in S ta ­
nislau und um gekehrt, eine schriftliche Yer­
handlung ausgeschrieben.

Das Sporco Gewicht der zuverftihrenden 
Gefallsgfiter wird auf beilaufige Menge yon
590.000 kg. angenommen.

F iir das m ehr beziehungsweise weniger 
Gewicht iibernim m t das k. k. A erar keine 
Haftung.

Offerten welche leserlich geschrieben, 
mit 1 Kr. Stem pdm arke, eigenhaudigen U n­
terschrift unter A ngabe der Beschaftigung 
und des Wohnsitzes des Offerenten zu erse- 
hen ist, sind langstens bis 9. October 1901 
4 U hr Nachm ittags belegt mit einer Vadial- 
ąu ittung  in geschlossen Oouverts bei dem 
k. k. Tabak Yersehleis M agazine in  Stanislau 
einzubringen.

Das bei dem k. k. H auptst9ueram te iu 
Stanislau zu erlegenden Yadium betragt 5%  
des angebotuenen Fraehtsetz9.s berechnet nach 
der Menge der zuyerfiihrenden Gefallsgfiter.

Die ausfiihrliche Kundm achung erliegt. 
beim k. k. Tabak Verschleiss Magazine in 
Stanislau zur Jederm aus-E insicht offen.

K. k. Tabak Yerschleiss Magazin.
Stanislau, am 12. September 1901.

Zl. 6179 [7664 1— 2]
A V I S O.

Die k. und k. Iutendauz des 11 Corps 
in Lemberg hat den E inkauf von Roggen 
uud Hafer fur den Bedarf der Militiir-Ver- 
pflegs-Magazine in Lemberg, Czernowitz, S ta­
nislau und Złoczów, sowie fiir die M ilitar- 
Yerpllegs Filial-M agazine in Brzeżany, Ka­
mionka strumiłowa, Kolomea, Neu Żuczka, 
Mosty wielkie, Monasterzyska, Tarnopol, Żół­
kiew und Zborów.

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
yollinhaltlichen Ayiso in  unserem Blatte Nr. 
218 von 22. September 1901 zu erseheu.

Intendanz des k. und k. 11 Corps.
Lem berg, am 12. September 1901.

L. 978 [7684]
OBWIESZCZENIE.

Duia 8 października 1901 o godz. 11 
rano odbędzie się publiczna lieytacya za po­
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1902 a m ianowicie:
240 sztuk 24 cm. grube 6. 6m. długie jodło­

we kije,
300 sztuk 16 cm. grube 6.6 m. długie jodło­

we kije,
300 sztuk 8— 10 cm. grube 6.6 m. długie 

jodłowe kije,
50 sztuk 6—8 cm grube 6 6 in. długie jo ­

dłowe żerdki,
250 sztuk 12 cm. grube 2 0 —24 szer. 6.6 

długie jodłowe płazy.

Oferty należycie sporządzone i zapieczę­
towane, własnoręcznie podpisane i zaopatrzo­
ne v/ poręczne 200 kor. z podaniem ceny za 
każdy m ateryał cyframi i literam i wypisanej 
oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne są 
oferentowi znane i t&kowem się poddaje, ma­
ją  być wniesione do rąk Naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego najdalej do godz. 11 rano 
wyżej wymienionego dnia.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. kwandras na 12, zaś później wnie­
sione oferty nie będą uwzględnione.

W arunki licytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać w inien, są do 
przejrzenia w godzinach uizędowycli w biu­
rze Zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd salinarnego.
Bochnia, dnia 13. września 1901.

L. cz. E  1827/1 (4) [7934]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 3. października 1901 o godz. 10 
przed południem , w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39, lieytacya 1.) real­
ności objętej whl. 399/2 gm. Kossów, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 12 
skrzydeł okien wewnętrznych, 4 kluczy i 4 
drzwi z drzewa dębowego żelazną blachą okry­
tych, II.) realności objętej whl. 531 gm iny 
Kossów, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z jednych drzwi z drzewa dębowego 
blachą żelazną okrytych.

Nieruchomość ad I ), wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 10.200 kor., przy­
należności zaś na 142 kor., nieruchomość ad
II.) na 1800 kor., przynależności zaś na 20 
koron.

Najniższa c e n a l.)  realności objętej lwh. 
399/2 wraz z przynależnościami wynosi 5171 
kor., II.)  realności lwh. 531 wraz z przyna­
leżnością 910 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów, dnia 22. lipca 1901.

L. cz. E . 27/1 (3) [790$
Na żądanie miejskiej Kasy oszczędnośt 

w Bochni, zastąpionej przez adw. dra Za 
krzewskiego, odbędzie się dnia 22. paździei 
nika 1901 o godz. 9 przed południem, w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 \ 
Brzesku, lieytacya realności lwh. 39 ks. gi 
Brzesko i połowy realności lwh. 53 i całe 
lw h. 88 ks. gr. gm . kat. Grądy.
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Nieruchomości powyższe, wystawione na 

licytaeyę, są ocenione a to lwh. 39 Brzesko 
na 21.301 kor. 38 hal., lwh. 88 gm. kat. 
Grądy na kwotg 13.003 kor. 25 hal,, zaś 
połowa realności lwh. 53 gm. Grady na 
2231 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 39 Brzesko 14.200 kor 92 hal., co do 
realności lwh. 88 gm. kat. Grądy 8668 kor. 
84 hal., zaś co do połowy realności lwh.  53 
gm. Grądy 1487 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjnej i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w  sądzie niŻ9j w y m ie n io ­
nym , w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Brzesko, dnia 16. lipca 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 8/1 (1) [7804 2— 3]

. E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie konkursu do majątku p. J a ­
kóba Osterjunga właściciela składu sukua w 
Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego w Krakowie p. 
Feliksa Osadzińskiego, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. adw, dra Salomona Gar- 
feina w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3. października 
1901, godz. 10 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 3, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego i 
je g o  zastępcy i przystąpili do wyboiu wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 30. listopada 1901, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 16. 
grudnia 1901 godz. 10 przed połud. w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
Urzędowej „Gazety Lwowskiej1*.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w temźe miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nieb, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 19. września 1901.

L. cz. S. 4, 5, 6 , 7/1 (1 ) [7926 1 - 3 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku „Jawnej spółki handlowej zarejestro­
wanej pod firmą E lias Ochs, M. Eendelstein 
& H. Giensberg, handel drzewa i export de­
sek na skrzynie** po niemiecku „Elias Ochs, 
M, Eendelstein & H- Ginsberg, Holzhandlung 
Und K istenbretter Export-Geschaft“ ze siedzibą 
W Podwołoczyskacb, jakoteż do prywatnego 
majątku osobiście odpowiedzialnych spólników 
tej firmy Eliasza Ochsa i Mojżesza Bendel- 
steina, kupców i właścicieli realności w Tar­
nopolu zamieszkałych i Herza Ginsberga, 
kupca i właściciela realności w Podwołoczy- 
skach zamieszkałego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Eadcę Sądu kraj. p. Teodora E ichla w 
Tarnopolu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dia Steinhardta, adw. kraj, w Tarnopolu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi. wyznaczonej na dzień 2 . paździer­
nika 1901, godz. 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 15, przedłożyli doku­
menta , poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału 'wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 7. grudnia 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30. 
grudnia 1901 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom ca audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, ćfinychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej",

W ierzyciele, kiórzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temżo miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na
ich k 'sz t i niebezpieczeństwo pelnom >enika 
do doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 20. września 1901.

Konkursa.
L. 523-7

K o n k u r s .
[7889 1 - i

W ydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę lekarza okręgowego z siedziba w 
Czerniechowie.

Do okręgu tego należą, gm iny:
1. Ozernieehów 7. Jankowice
2. Hladki g. Zarudzie
3. llorodyszcze 9. Obarzańee
4. Pleskowce 10. Ihrowica
5. Nosowee l i .  Mszanice
6. Małaszowee 12. Ditkowce.

Lekarz okręgowy w Czerniechowie
obowiązanym jest utrzym ywać aptekę 
domową.

Koezna płaca przywiązana do tej 
posady wynosi i 000 kor. i 600 kor. 
ryczałt na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po­
danie do tutejszego Wydziału powiato­
wego w terminie do 15. październi­
ka b. r.

Do podań dołączyć należy :
1) metrykę urodzenia, na dowód 

że petent nie przekroczył 4 1 lat życia.
2) dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej.

S świadectwo lekarskie potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowe­
go, że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

4. świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej praktyki lekarskiej i

5. dowód, że petent ma prawo 
obywatelstwa auótryackiogo i zna oba 
języki krajowe.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Tarnopol, dnia 19. września 1901

L. 95.433/11. a [7802 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta III/4  przy e. k. 
Urzędzie pocztowym w Psarach.

Eyezałt na służącego będzie później 
oznaczony.

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 . 
października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17. września 1901.

L. 95106/11 a [7891 1 - 8 ]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta I I I /4  przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Chorzelowie z ryczał­
tem 378 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 3. 
października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 15. września 1901.

L. Prez. 388/1 (14) [7930 1 - 3 ]
K o n k u r s .

C. k. sąd powiatowy w Gródku przyj­
mie 1. października 1901 dwóch rutynow a­
nych dyetaryszów z płacą miesięczną 60 
i 54 kor.

Gródek, dnia 19. września 190*.

Wyroki prasowe.
H . Pr. 192,1 (2) [7950]

o r o j r o n i E H e  i
B In en n  Gro BermuecTBa I l ic u p u !
IJ. k. C y# KpaeBHir #.hh cnpaB icapBHx 

y  .Tbbobi piiniiB Ha ni#craBi §§. 489 i 493 
3atc. Kap. i §. 37 3aK. npac., Ego 3nicT apTiucy- 
nin yjiimeHHx b nacni 18 uaconucn: „B o.m “ 
3 # h h  15. BepeeHH 1901 ni#  Ham m era: 1)
„ n o  BH6opax“ b ycTynax Bi# eaiB „TILinxrra  
TpboMrfiye** #o „ 3HaMCHHTo“ #ajmme Bi# chib 
-,Kbh tkobckhii Kpa#e“ # 0  „gOUHC.IIOe c h “ 
i Bi# chib „Ach Ł o try 1* #o „trząsł**, 2) „X to  
3 noro  5kiig“ b ycTyni Bi# cnie „A s k  BaM 
k to  cKaace** #o „npapera #pyrH x‘‘, 3) „B 060- 
poni c łb h to i B^acHocTH** b ycTyni Bi# c#i’b 
- K anarufl TOTa“ #o KiagH, 4) „HaiuicTHHK 
i ispaeBHH MapuianoK** b y e ry n i Bi# czub 
„B ailicrt HBHOrO1* #0 ,,XHTpHH HIC JIIIC“ i 5) 
„nepeBUiMH" b ycTyni Bi# cniB „Tawe CTa- 
n o c a “ #o „nepeBHH.ua**, i h c t h t ł  b co6i 3Ha- 
Mena npoBHHH 3 §§. 300, 302 i 305 sam 
Kap. hic tukosk 3 apT. IV . 3aic. 3 17. rpy- 
# h s  1862 u. 8 A  3 . ic. 3 p. 1863 i npoTO 
}' cnpaBegjiHBjieHa ecTt 3apa#accHa uepe3 ig k. 
IIpoKypaTOpa #epacaBHoro KOH(|)icic;iTa cei 
uaeoniicii.

B  nacnigoic Toro p im ena 3ÓoponeHe 
63TŁ #MBine miipene t i ix  apTHicyaiB, a 3a- 
ópaKiiii iKirc.za# Mae Syrii anuigeHafi.

..Inisiij, # uh 21. BepecHH 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 5241 [7847 2 - 3 ]

OBWIESZCZENIE.
W skutek promooyi Najprzewiele- 

bniejszego Ks. Dr* Leona, W ałęgi na 
Biskupstwo w Tarnowie, oprożniona 
została w kapitule katedralnej ob. ład. 
we Lwowie jedna kanonia. Praw o na 
tę kanonię przypada teraz na najbliż­
szych krewnych męskich ś. p. W łady­
sława Zaleskiego, zrodzonego z Domi­
nika Zaleskiego, podczaszego Latyczew- 
skiego i tegoż małżonki B arbary Ko­
chanowskiej, ewentualnie na dalszych 
krewnych męskich, pochodzących z Sa­
ryuszów Zalewskich herbu Jelita z wo­
jewództwa Sieradzkiego. Jeżeli ród ten 
liczy obecnie więcej potomków męskich, 
w takim rasie prawo prezentowania 
wykonane być może tylko przez dwóch 
wiekiem najstarszych członków tegoż 
rodu.

W roku 1781 wykonywali p ra w o  
prezentowania z tytułu fundaeyi ś. P 
ks. Zaleskiego W ładysława, Wincenty 
i Sebastyan Sary usze Zalescy, jako naj­
starsi wiekiem z tego rodu.

Podając to do ogólnej wiadomości 
wzywa się interesowanych, żeby w ter­
minie d o " 30. listopada 1901 zgłosili 
się do Ordynaryatu Arcybiskupiego ob. 
ład. v/e Lwowie i przedłożyli potrze­
bne dokumenta dowodzące jako im 
rzeczywiście przysługuje prawo prezen­
towania na wspomnianą na wstępie 
kanonię. Grdyby w tymże terminie po­
trzebne dokumenta złożone nie zostały, 
lub niedostatecznemu się okazały, nastą­
pi obsadzenie tej kanonii w sposób 
prawem przepisany.
Od Ordynaryatu Arcybiskuoiego ob. ład.

We Lwowie, dnia 18. września 1901.

w Radzieehowie przez Józefa Jankowskiego 
pozew o 240 koron. Audyencya do rozprawy 
wyznaczoną została na 30. września 1901 o 
godz. 9 rano, w sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Nachm ana Sehra- 
ge, ustanawia się p. Izaka Rosenberga w Clio- 
łojowie kuratorem.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Eadziechów, dnia 6 . września 1901.

L. cz. Prez. 1864/18 P ./l [7808 2 - 3 ]
Jego Eksceieneya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla czwar­
tej zwyczajnej dnia 26. listopada 1901 o go­
dz. 9 przed południem rozpocząć się mającej 
kadeneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy 
e. k. sądzie obwodowym w Sanoku Prezydenta 
tegoż sądu Kajetana Chylińskiego, pizewo- 
dniczącym, a zastępcami jego radców sądu 
krajowego Włodzimierza Janowskiego, F er­
dynanda Tomka, Joachim a Tomaszewskiego 
i Józefa Paszkiewicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 17. września 1901.

L. 9544 [7851 1 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

C. k, sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że Franciszek Horak 
mianowany c k. Notaryuszein w A ndrycho­
wie po wykonaniu w dniu 18. września 1901 
przysięgi dla c. k. notaryuszów przepisanej, 
zostaje upoważnionym do objęcia urzędu 
swego.

Kraków, 18. września 1901.

L. cz. O. 172/1 (1) [7906]
Przeciw Marcie Klimczyk, Hance Ko- 

hajkiewiez i Julii Kohajkiewicz, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k, sądu powiatowego w Janowie przez 
Rozalię Bożyk zam. Świta przez dra M. J a ­
błońskiego, adw. kraj. we Lwowie pozew o 
uznanie prawa własności 5/8 części realno­
ści etc.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 . paź­
dziernika 1901 o godz. 9 przed południem 
do tego sądu biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw  M arty Klimczyk, 
Hanki Kohajkiewicz i Ju lii Kohajkiewicz, 
ustanawia się p. dra A braham a Wlesenberga 
e. k. notaryuszu w Janowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sącl powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 15. września 1901.

L. cz C. III. 76/1 (1) [7913]
Przeciw Józefowi Brudniakowi i tow., 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Nisku przez Piotra Brudniaka pozew o inta- 
bulacyę prawa własności.

Na podstawie pozwu z dnia 18. wrze­
śnia 1901 wyznaczono rozprawę na dzień 4. 
października 1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa B rudnia­
ka, ustanaw ia się p. Józefa Goldberga w Nisku 
kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie Józefa 
Brudniaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 20. września 1901.

L. cz. C I I .  8 ! / l  (9) [7824 2 - 3 ]
Przeciw Nachmanowi Schrage z Ckoło- 

jowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego

L. cz. C. I. 229/1 (1) [7793
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp 

Józefa Mullera spadkobierców, których miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym  zosta 
do c. k. sądu powiatowego w Skalacie prze; 
A r ziela Friedm ana, kupca w Skalacie pozew
0 zapłacenie 680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 30. września 1901 godz 
10  przed południem.

Celem strzeżenia praw tej nieobjęte 
masy spadkowej ustanawia się p. Moritzt 
E ichenkatza w Skalacie Kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo 
m m aną masę w rzeczonej sprawie na jej kosz
1 niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą tub pełnomocnika nfi 
zamianują.

(i. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 12. września 1901.

L. cz. C. II. 222/1 (1) [7921
Przeciw Rochowi Klimczakowi, któreg 

miejsce pobytu w Ameryce niewiadome, wniói 
skargę o 860 kor. M ichał Topor z Mędrz< 
chowa.

Rozprawę wyznaczono na 15. paździei 
nika 1901 w tut. sądzie.

kuratorem  ala pozwanego, którego pra1 
m a bronić aż do zgłoszenia się jego ustane 
wioao Marcina Kiszkę z Kupienina.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, 9. września 1901.

li
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Po m u l  m m i
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjm uje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 1 ‘/» centa, tłustym  

petitem 2 centy.

zupełuie dojrzałe, słodkie, w koszykach dobrze opa­
kow ane, najlepszy g t unek 3 K. 20 h. M iód p rza- 
śny n a tu ra ln ie  czysty, 6 K. GO h., wszy tko razem  
fi-kilogr. paczka  do każdej stacy i rozsy ła  za  za­
liczką S e b a s t / a n  H a l i u ,  w łaścic ie l winnic 

w W ersehetz (U n g arn )

Lecznicaflrl. Tarnawslcieso
w Kosowie za Kołomyją 

(stacya kolei Zabłotów)
otwar ta  od 1 m a ja  do końca  paź­
dziernika.  Środki  lecznicze wodą  

i inne fizykalno-dyetetyczne.

R O W E R Y
z najlepszych  fa­
bryk o o ry g in a l­
nych m arkach , 
z gw ar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
ua ra ty  z 10 pro. 

podwyżką. W ym iana używanych rowerów na  nowe. 
Części składow e n a  sk ładzie. W arsz ta t niechaniczny. 
.Na żądan ie  cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
w ykonanie napraw y tak  rowerów ja k  i m aszyn do 
szycia. — Poleca  się łaskaw ym  względom  P. T 
Publiczności 8 . W A G N E R , m echanik , L w ó w , 

ul. W ałow a 51 (róg  Podw ala).

Lwowska Izba załatwień
d la  ro ln ic tw a ,  h a n d lu  ł  p r r e m y s lu

poszukuje do nabycia  :
1) Majątku ziemskiego z go rzeln ią  blisko s tacy i ko­

lejowej z wygodnym  domem m ieszkalnym .
2) Majątku 500—600 morgów w powiecie lwowskim,

żółkiew skim  lub bobreckim.
3) Willi o 6 —10 pokojach we Lwowie.
4) Domy we Lwowie dające sowite oprocentow anie

włożonej gotówki.
5) Większe kouplekse  n ad ające  się do p a rce la  yi

pod budowy w« Lwowie, tudzież m niejsze 
parcele  budow lane.

N a  s p r z e d a ż :
6) Majątki ziem skie większe i m niejsze także z go­

rzeln iam i, osobiśbie zbadane przez naszych 
fachowych mężów zau fan ia  i zasługujące  na 
polecenie.

7) Realności w m ieście i n a  p row incyi.
8) Zamiana domów we Lwowie na  m ają tk i ziemskie. 
9( U skutecznia zlecenia n a  nawozy sztuczne, węgiel

kam ienny, m aszyny ro ln icze i inne, p rzy j­
muje w kom is sp iry tus i chmiel ,  z iem iopłody 
ro lne  i leśne.

Nowość!
K o ł d r y  p u c h o w e  wyrobu Józefa  Scliu- 

ste ra  zalecane dla swej nadzw yczajnej lekkości i c iep ła  
z w ełnianego a tła su  we w szystkich kolorach po zł. 
18, 20, 22 z a tła su  jedw abnego po zł. 22, 28, 35 do 
40 zł. — K ołdry  puchow e wyrabiam  sam i są wy­
łączn ie  tylko u mni e  do nabycia.

K o ł d r y  z w y f e ł e  na  wacie w ełnianej po­
cząwszy od zł. 4, 5, 6 50, 7, 8, 10, w najw iększym  
wyborze zawsze n a  składzie

M a t e r a c e  w łosienne od zł. 14, 16, 18, 20
do 32.

S i e n n i k i  zwykłe i sprężynowe, kocyki w eł­
n iane, poduszki i t. p. n a jtan ie j w specyalnej p ra ­
cowni wyrobów pościeli

Józef Schuster,
Lwów, Kopernika 5.

M edal Z ioty  — Hors Concours

asthiwaT katary
L eczą  się  p rzez użycie

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

ESPSC
DUSZNOŚĆ 

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE
F u m ig a to r p ie r s io w y  E S P  IG do nakadzania  

Je st  najsku teczn iejszym  środkiem  dc pokonania 
słabości o rgan ó w  odd ech ow ych .

C y g a r e t k i  E S P I C a  były p i e r w s z e  któro pr/. o pisy­
wano przeciw Aslmie i j e d y n e  których rnzgłus utrwaliło 
sześćdziesięcioletnie powodzenie.

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo­
ważnione specyahue w w a r s t w i e  Kossyjskicm z następującą 
wzmianka :

itRada L e k a rsk a  C esarstw a, biorąc na uwagę, że 
« Cygaretka p rzeciw  A stm ie  E s  pic'a aą rzeczyw iście
w s k u t e — *................ '
« w  pro

Proszę 
samych r 
delikatny 
ostatnich

L . ____ — vv f i i i y z U .
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

W *  W  W  W l Ł y k  W  W  W  W  W  W  W  W  W  W  W  W  W  W .W  1

Rok założenia 187S.
" N T a y  w wielkim wyborze na podarunki olrzy-

w W  W S W l  niat i poleca po cenach umiarkowanych

Magazyn specyalno galanteryjny
pod firmą : „A u  bon m a r c h e ”

Kćsiuarky & 111 ćs następca

W Ł A D Y S Ł A W  C IE C H U L S K I
we Lwowie, róg pl. ABaryackiago i ul Teatralnej 2 (dom kapitulny)
% n a l a o n i i t e  b r z y t w y  <lo g o l e n i a ,  s c y z o r y k i ,  n o ż e  z e  s i a l i  

s z w e d z k i e j  do krajania chleba i użytku w kuchni.
Cenn'Łi ilustrow ane ua żądairic bezpłatnie.

at yęom. w* we jw jw oKTwrwrwrwnMt jsfow:'m w  jm «t xk w* w  tw W*

D l a  u*r Z
Wielki bandel drzewa w centralnej Szwajearyi życzy sobie 
bezpośredniego zakupna materyału tartego. — Oferty z na­

pisem „Holz 844“ pod adresem 
Haasenstein & Vogler, Bern.

L. 508 Ogłoszenie konkursu. f l

W Zakładzie sierót i ubogich Fundacyi S tanisław a br. Skarbka 
w Drohowyżu jest wolną posada kierownika ośmiu w arsztatów 
z poborami 2000 koron rocznej płacy, odpowiedniem pomieszka­
niem. ogrodem i opałem.

Po roku zadawalającej pracy może nastąpić stabilizaeya z pra­
wem do pięcioleci i em erytury.

Od kandydata wymaga się technicznego wykształcenia tak. teo­
retycznego jak i praktycznego.

Podania należycie udokumentowano z curriculum  vitae wnosić 
należy do Kuratoryi Fundacyi na ręce Dyrekcyi w Drohowyżu, 
poczta Mikołajów' nad Dniestrem najdalej do 1 grudnia b. r.

W Drohowyżu, 18 września 1901.
S t e p e k.

Fabryka rękawiczek
f i r m - y

ł '

Jan Cirok
pod Rycerzem

(daw niej Z IE G L E 3) w e Lwow ie
obok hand lu  W P . SeyfaiTha 

i Dydyiiskiego.

pl. Maryackl 8 róg Teatralnej
daw niej R ynek 1. 30.

Najlepsze 
Tu tk i *£> 

B ib u łk i

v

A? wszeil/.ic 

^  do
nabycia.

Handel herbaty i kawy
E D M U N D A  E I E D L A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom wlasuy,
540

m

poleca

x b i o r u «u a j o w e t  o
kilo O o n g o .................................. z ł. 1.60
„ Souehong „ 2 .-
„ ubiór majowy . „ 3 .—
,  Rajwów czarna  4 —
„ M slange de L o n d ............................ 4 —
„ W ysiew ki herbaciana . . „ 1.30
„ W ysiew kł kerW rf& ne n a j­

lepsze  „ 1.60
Opakowania u i* l i my się Zasłów ionia

poleaa najlepsze ga tu n k i
K A W Y

o smaKu esysfcyui i arom atycznym , któr j  
im e y ła  franko opłaoone do każdej otaoyi 

pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku
Portorieo  
(Joba grnbo z ia rn is ta  
Cayion zielona . .

„ przednia  . .
g ruboziarn ista  

„ perłow a . .
Mooca arabska arom 
Jaw a  zło ta  . .

4 . a .~
9-50

1 0 .-
10.40
10.75
10.75 
.10.75
10.75

kl.

z prow incyi w ysyła nię odw rotną poostą

W ystawa sztychów  
ery napoleońskiej 

w  salonach T o w a rz y stw a

S z t u k  p i ę k n y c h
we Lwowie

Koronacja, Kampanie pod Arcis,1 Au- 
sterlitz, Ihissano, Marengo, Mauheiui, 
Eylau Elcliingen, Esiing, Wagram, Wa- 
terloo, pod Piram idam i, przejście przez 
Alpy, Doniesienie o zwycięztwie ks. 
Sehwarzenbcrga pod Lipskiem, Kapitu­
lacja  Ulmu, Pożegnanie z Maryą Lu­
dwiką i synem ks. Reichstadtu, Śmierć 
Najłoleona (7. obrazu VcrnetH), Ludwik 

XVI. idący na szafot i jego ścięcie.
(65 obrazów).

Wystawa otwarta do 5-tej po południu. 
Wstęp w dnie powszechne 60 halerzy, 

w niedziele 30 halerzy.

Krajowa Akademia roln icza w Diiblanaeh
L. 811

Ogłoszenie.
(7924 2 --S )

Zapisy do krajowej Akademii rolniczej w Dublanach rozpoczynają si? 
dnia 15 września, początek kursu zaś 23 września.

Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony o bardzo bogate 
zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, pole i stacye dośw iadczalni 
z diugiej o folwark z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią i t. p.

W arunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gimnązyum lub wyż' 
ssej szkoły realnej. Ci, którzy świadectwo dojrzałości me'*fNtygjj££| muszą si§ 
poddać egzaminowi wstępnemu.

Egzamin wstępny w bieżącym roku oznaczony jest na dzień 30 września
Potrzebne dokumenla przy wpisie są : m etryka dowodząca, że kandyd^ 

ukończył 18 rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo moralności za cziP 
wystąpienia ze szkoły i świadectwo zdrowia potwierdzono przez lekarza 
kładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązani .są mieszkać w domu zakładowym.
Całoroezno utrzym anie wraz z opłatą szkolną wynosi 463 zł.
Liczne stypendya w kwocie od 100 do 300 zł. rocznie ułatw iają ucznioF 

pilnym a niezamożnym pobyt w szkole tutejszej.
Stypendya mogą być nadawane nowo wstępującym uczniom w II. półrocz'1’
Na żądanie udziela podpisana Dyrekcya wszelkie bliższe informacye. 

Dyrekcya kraj. Akademii rolniczej w Dublanach.

- . 9 0  
-.9 6  
1 .- 
1 04 
1 0 8  
1-08 
1.08 
1-06

Jako moją specyalnosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henekelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża stołowa i de­
serowo. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw' i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rz y tw y  
angielskie od zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
ł Ł a r U d s l  ż a l a z u y  

Lwów, plac Mary ach i l. &<
Cfluniki na tyetienin

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 13. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wf, J. Weber). Papier fabryki papieru J.  Fiałkowskich.


